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Autonomia i narodowość.

Pod tym tytułem zamieści)iśmy w numer » '  
177 artykuł, w którym zdawaliśmy sprawę z 
roztrząsać na temat wyboru między autonomią 
narodową, a krajową &e stanowiska s ł o  w i mi­
s k i  e g  o. Okazało się, te gorączkowo myślący

c z o n a  S 1 a w o n i a “ . lecz rątum polityczny,, 
dbałość o zachowanie mcnarcLi, na wprowadze­
nie w tycie tej myśli im niecpdzwahńźii A ii to^no- 
m i a n a r o d o w a  byłaby zatem dlŁ Słowieśców 
d.isiaj pi ojekterr niedojrzałym. Lecz i do ktś*-' 
j o w e j autonomii nie mają powodu i interesu 
zapalać Bię ftłowieńcy, gdyt rozdarci między 
sześć krajów administracyjnych, pópieraćby tem 
samem musieli dątnośoi narodowe innych ludów, i 
Więc czegći chcą, do czego mają dążyć ? Wobec 
tego problematu zustawił nas autor, który w dal­
szym ciągu rozwinął swoje poglądy w stafbeżó- 
Bkiej holitile i doszedł do pomysłowego wniosku, 
który ma rzekomo rozwiązać óa węzeł gordyj 
Bki.

W roku 184P napisał był P a l a c k y ,  zasłużo­
ny wielce hiBtryograf oseski, rozprawę pod tytn- 
łe m : „ O e n t r a l i z a c y a  i r « w  n o n  p r a w n i e -  
n i e  n a r o d o w e  w A u s t r y i 11, a ogłoszonej 
w Nar^dmch Nowinach, v której autor wystą­
pił z ideą autonomii narodowej. Rozprawa naro­
biła wielkiej wrzawy i zyskała dla swej trości 
gorących zwoleniiikts w iród  młodszej -generacyi 
oztsbiej, a nawet wywarła korzystny w p ływ  na 
bu dsąrpn  się do życia narodoW ego11‘Oseohów, 
aa] aląją ich n o  wskrzeaienia trwdyoyjhych i osty- 
tncyj; n Bazując im ideały po które sięgnąć pi ■ 
winni. Dosłowne urzbedywiMWiedio1, Wprowadze­
nie w żyeie -tej idei w y « .ło  eiev. jednak n iem o- 
żliwem Polackyemu, który napisał b tt  w roku 
1869 w jednem  z ciaeopMon

,Pozi »ję, ze od czasu' Skousohdowauia się 
geograficzno • historyoznyeh podwalin Austryi, 
wniosek mój z roku 1849 obeóni. nie lylko był­
by niepraktyczny, lecz nawjei d o  p r ż o p r o w a ­
d z e ń  i a n i e m o ż l i w y '

Autonomia narodowa wymagałaby nowego po­
działu terytoryalnego monarch ii *— wedie sto­
sunków etnograficznych. P o l a c y  więc zgodzió- 
by się mieli na podział Cłalicyi i <aec się po­
łączenia ze wschudnią częścią kraju , nz wscnód 
od Sanu; T y r o l n z y e ; .  arezygńowaćbj mustó- 
li z okręgu trydentjAaiiego, od C z e c h ó w  zaś 
żądaneby ni nmiej, ui więcej, jak tylko, .b y  
krółeśtwo swoje, przez tamą naturę utWorzuhą 
jeanostkę, która jako taka przetrw sh  burze łat 
tysiąca, r o z  b >ć, porzucić lekkomyślnie bogatą, 
pozytywna posi-dłośA a gonić aa marą i Oc bo 
wiem w r. 1849, bezpośrednio po katastrofie 
pod V i 11 a g  o s, aa możliwe uchodzili mogło, 
stało aię mrzonką w ciągu rozwoju politycznego, 
który pijynióał nam di lizm i konstytHcyę gru­
dniową. Dlatego też Ozesi mówić sobie nie dają 
o rzuceniu na pastwę losów tego, co w pewnych 
trr j mają rękach : j e d n o ś c i  k r ó l e s t w a c z e -  
s,ki e g o  i z wszelką stanowczością odpierają 
ataki Niemców, do tej jadności przypuszczane.

Autonomia narodowa zatem, wtem znaczeniu, 
nie byłaby w równej mierze dla wszystkich lu­
dów Austryi zarówno pożądaną, tia nawet ści­
słe odgraniczenie etnograficzne byłoby w wielu 
wypadkach wręcz niemożliwe. Cóż stałoby się z 
uWemi „ wyspami nsrodowemi z miejscowo­
ściami różnoplemieunemi, położonemi wśród ob­
szarów obcej narodowości, co zrobiĆby przyszło 
z takim Tryjestem o pstrej mieszaninie różnora­
kiej ludności?

Urzeczywistnienie idei autonomii narodowej 
wywołałoby n-dto ciężkie zapasy wśród ludów 
monarchii, przyszło by bowiem do sporów o każ-

dg p.ędź ziemi, gdzieby granicę przeprowadzić 
chciano.

Jądynym więc punktem wyjścia w tej spra­
wie jest — zdaniem Ifalitik — p o g o d z e n i e  
sutonom i narodowej z krajową, a dokonsć tego 
można przez wprowadzenie systemu k u  r y j  na­
r o d o w y c h ,  przez odłączenie sfery interesów 
narodowych i autonosakdzfisgo załatwiania ich 
wewnafcea-koryi, prąci* c; uniknęłoby si( niebez- 
pi^ąeAsŻwa majoryzowauia aarodowego, a zyska­
łoby pprpj mwodowy. Oto ów oomyidowy 
.wjMosfh który. ma, być klucząca do zaw iłej kwe- 
ątyi n o ipwościowei w Austryi

Pomysł ten rozwija orgau Btzroczeski przsde- 
wszyauiem w 4aslosowaniu do s z k o l n i c t w a ,  

tjąko najiwybitnejsiej i najsporniejszej kwestyi ua-l 
roilowościowej. ^Jeżelii się obie strony, —- muwa> 
tu o Gzeahac .  > N iem cach, skłoni do pori,- 
zumUn,a n i punkcie r o  z d z i a ł u  s z k o ł y ,  to 
wsiyuko inne jest igraszką dziecinną Problemat 
ten jest o tyle ważniejszym , Zb od rozwiązania 
jego zależy nie tylko utrzymanie narodowości , 
lecz ź 1 i przedmiot je g o , szkoła, w wielorakim 
zostaje związku z ekouomicuną wydatnością klas 
opodatkowanych. Sądzimy jednak, że podstawę 
do rozumnego wyrównania pretem yj zualsść mo­
żna bez wielkich trudności. Zasadnicza ustana 
państwa i państwowe ustawodawstwo szkolue za­
wierają normy, wedle których stano-wisko języka 
ojczystego, jako jedynie wykładowego, teorety­
cznie przynajmniej zdaje się być uregulowane i; 
UBtalune. tby zasadzie tej nadać zhaczehie prak 
tyczne i usunąć te wybitne przeciwieństwa, ja­
kie zakradły Bię do różnych krajów przy stóso-: 
waniu tej ■ ustawy wydaje się rzeczą wskazaną, aby 
p a ń s t w o w y  u s t a w ę  s z k o l n ą  z m i e n i ć  
w t e m  z n a c z e n i u ,  względnie uczynić >ą ja­
śniejszą, aby zasada utrzymania języka ojczyste­
go najmniejszej nie podlegała wątpliwości i na 
szwank narażoną nie była. 8 t a r a n i e  o s z k  o 1- 
n i o t w o , będące dzisiaj udziałem całego 8ej 
ma, przydzieloneby było potem, po zaprowadze­
niu systemu kuryalnego, tylko k u r y o  m n a r o ­
d o w y m  W tej chwili szkoła przestałaby być 
przedmiotem narodowego zatargu; rozszerzenie 
autonomii w kwestyach Bzkolnych nie natrafiałoby 
nigdy więcej na opór; gdyż byłoby równoznacz- 
nem z rozszerzeniem autonomii narodowej.

„Tasze i kwestyę kosztów utrzymania azkoły 
możnaby w bardzo prosty sposób załatwić przez 
to, że me nakładałoby się ich na gm iny szkolne 
lut powiaty, jak dzisiaj, lecz Każda narodowość 
ponosiłaby sama W/datki na szkołę i zbierałaby 
je w dotyczącej Luryi aejmowej.

„Rozdział narodowych interesów zątem, przy ró­
wnoczesnym rozwoju autonomii krajowej jestorrym 
poińyzłeni, który, gdyby dojrzał i doczekał 
się' urzeczywistnienia . praktyce, przynieśćby 
nam mógł sanacyę politycznego życia i zadow i 
lenie ludów auBtryackiph".

(Jo skłoniło Rtareczechów do w ystapieni, z 
tym pumysłem i do zainaugurowania zgody w 
roź loplemionpy krajaćtj m onąrchii?

„Zwycięstwu wyborcze Młodoczeohów —  pisze 
Politik w odpowiedzi na to pytanie — zakwe- 
styonowuło, jak o tem najgłębiej przekonani je­
steśmy, i s t u < o n i e  i a k ł a d  d z i s i e j s z e j  
w i ę k s z o ś ć  i systemu przez nią popieranego. 
B r a k  j a s n o  o b m y ś l a n e g o  i s z c z e ­
g ó ł o w o  z i o r m u ł o w a n e g o  s y s t e m u  był 
o d  d a w n a  p i ę t ą  a c h  i l l e s o w ą  pr  i w i c y .  
Jeśli więc krzia, która jej grozi dzisiaj przez 
rozwinięcie się prądów radykalnych, ma być 
jjrzi trzy lianą, musi ona, w obronie własnej 
egzystencyj, uwydatnić i załatwić to wszystko, 
co stanowi podstawę jej łączności. Gała jej 
akcya obracL uę pizedewszystkiem koło pojęć 
autonomii krajowej i narodowego równoupra­
wnienia. Te na po&ćr piseciwne pojęcia powin­

na ona pogodzić i położyć kres dalszej walce na­
rodowościowej w Austryi".

O wynalazku tym Staroczechów dałoby się na­
turalnie wiele powiedzieć, a w pierwszej linii 
nie -ozwiązj wałby on kwesryi spornej w spra­
wach szkolnych tam , gdzie ona dzisiaj się wy­
twarza: w miastach większych i mniejszych o 
różnorakiej ludnoSt , fięc czeskiej i niemieckie! 
w Uzeehach i na Morawach, polskiej i ruskiej 
w Galie,vi i t  p. Przecież z jednego miasta two­
rzyć dwie kurye W odow e byłoby niepodobnem. 
Nadto oprócz szkoły pozostałoby do załatwień a 
wiele spraw innych i rozchodziłoby się o stosu­
nek, w jakimby kuryi zostawać miały do sej 
mu, co nie byłoby rzeczą łatwą. Autor tej idei 
przyznaje wprawdzie, że nie można jej na razie 
uważać za dojrzała, lecz poleca rozwinięcie jej i 
zastanowienie się nad nią parlamentowi w naj­
bliższej sesyi.

Nie wchodząc na rązie bliżej ^ ocenę tego 
wynJazku staroczeakiego, zaznaczyć wypada mo­
tyw, Który go wywołał, mianowicie ową trwogę, 
z jaką kouserwatyści czescy spoglądają w naj­
bliższą przyszłość parlamentarną i doniosłość, ja ­
ką przypifcJją zwycięstwu Młodoczechów przy 
tegorocznych wyborach oejmowych.

D zie rża w a  propinacy..
1/wóWf 6 sierpnia.

Pyrekeya funduszu propiuacyjnego — jak wia­
domo — nie przyjęła jednej normy postępowa­
nia w wykonywaniu praw, jakie na nią spedły 
skutkiem uBtaWy krajowej o wykupnie prawa 
propinacyjnego oa dotychczasowych właścicieli 
o administrowana togn prawa, o ile ono prze­
szło na własność kraju. Oo do sposobu admini­
strowania pustawiono alternatywę, albo udzielać 
licencya na wyszynk, albo odstępować dalsze wy­
konywani e prawa propiuacyniego dotychczasowym 
właścicielom w formie dzierżawy.

0  pierwszeństwo do dzierżawienia propina­
cyjnego prawa wyszynku upomniano się naj­
wcześniej i najgorliwicj w powiecie lwowskim za 
przewodem p. Abrahamowicza. Między argumen­
tami przemawiającemi za tym sposobem admini­
strowania dochodów funduszu propiuacyjnego 
przytaczano ten wzgląd etyczny, że gdy prawo 
wyszynku doatanie się w formie dzierżawy da­
wnemu właścicielowi, eubareudujący szyn kar ze 
żydzi będą pod nadzorem krępującrm ich w na­
dużywaniu szynku do wyzyskiwania i op.jania 
włościan.

Teraz, kiedy dyrekeya propmucyjna przyjęła 
ewentualn:e i ten sposób adonnistroz snia docho­
dem funduszu propiuacyjnego, ale w rozesłanym 
projekcie kontrakta dzierżawnego umieściła para­
grafy, któcemi na wszelki wypadek z koniecznej 
przezorności chce się zabezpieczyć przeciw mo- 
żl> , m zawodom i stratom i odpowiedzialność za 
niedotrzymanie kontraktu zwala nie na s/.ynkH- 
jącego żyda, lec* na właściwego dzierżawcę, — 
teraz w tymże samym powiecie pod przewodem 
również p. Abraham owiora odbyła się narada, 
jakby uniknąć tej odpowiedzialności. Względy 
etyczne dawniej głoszone poszły w zapomnienie, 
»  pozostału to, o oo głównie chodziło, t. j. o pe­
wien dochód bez odpowiedzialności.

Wyuilri«m rozprawy interesowanych jest uchwa­
ła, ażeby ci dotychczasowi właściciele prawa pro- 
pinacyjuego. którzy chcą ubiegać się o dzierża­
wę, uie (zynili tego pod innym warunkiem, jak 
tylko z smdrzeżeaiern, ażeby za możliwe nadu­
życia subareudujących szynkarzy uie dźwigali ua 
sobie odpowiedzialności, w myśl §. 5. i 6., uło­
żonego przez dyrekcyę propinaeyjną projektu kon 
-raktu. Jeżeli zaś odpowiedzialność ta miałab7

zostać, ażeby władze polityczne obowiązane byty 
udzielać dzierżawcy wszelkiej pomocy prawnej 
w takich wypadkach, gdyby na mocy orzeczenia 
dyrekcyi propinacyjnej wypadało rugować szyn- 
karza.

Jednomyślnie także oświadczali wezyscy mówcy, 
n ie  w y d z i e r ż a w i a n i e ,  a l e  u d z i e l a ­

n i e  l i c e n c y j  jesc najwłaściwszą formą do 
zawierania tego interesu przez dyrekcyę propina- 
cyjną z dotychczasowymi właścicielami propinu- 
c y  g łów rh  ze względów stemplowych.

W  końcu uzd ano także ustanowiony przez dy -> 
rekcyę propinacyjną termin ostatecznego roz­
strzygnięcia ofert do 1 listopada b. r. za zbyt 
długi, tj. dla dotychczasowych właścicieli propi- 
nacyi u ikorzybtuy. Trudno bowiem będzie w 
ostatnim kwartale bież. roku uregulować ekspiou- 
tacyę zadzierżawionego prawa propinacyi, gdzie 
ono przy dotychczasowym , i właścicielu będzie 
miało pozostać.

‘iu łg a ry a  i Rosya.
Niejednokrotnie drienuiki rosyjskie, używane 

do wypowiadania zapatrywań rządowych lub do 
bronienia go przed dziennikami europejslciemi, 
rozwodziły eię nad tem, że rząd rosyjski Bułga- 
ryę wypuścił zupełnie ze swej opieki, że się o 
iiią nie troaiczy, ale czokh cierpliwie, aż ta 
zużywszy się w wewnętrznych zapasach upoko 
rzy się przed carem i błag|c będzie przebaczenia 
i ratunku.

M ino takich i tym podobnych zapewnień 
r ółnrzędowych, popieranych odwo/ywaińem się 
do faktu, że rcąd rosyjski nie u^zymuje żadnyoi 
przedstawicieli „ Bułgaryi, — wiadomo jest do­
wodnie, że z Bos/i szła ciągle i dotąd idzi 
propaganda bantu przeciw istniejącemu porząd­
kowi, że środków na tę propagandę dostarczał 
głównie komitet Towarzystwa dobroczynności 
słowiańskiej, ie  wreszcie kierunek bezpośredni 
wnelkieh agitacyj jest w rękach Hitrowa, pełno 
mocnego posła rosyjskiego przy dworze rumuń 
Bkim.

Tego roku na wiosnę wszystkie dzieunki ogło­
siły szczegółowe sprawozdanie z audyencyi Gan­
kowa u cara. Według tego sprawozdania car wy­
raźnie zapowiedział,, że ok^o Zielonych Świątek 
da B u ł g a r y i  i n n e g o  k s i ę c i a ,  przez co 
dał wyraźnie zachętę do rewolucyi, w celu usu­
nięcia księcia Ferdynanda i opróżnienia tronu. 
Dla lepszego kierowania tą robotą osiadł Ganków 
w Belgradzie. Atoli przybywszy tu przekonał się, 
ie  liczba jego zwolenników jest bardzo Bzczupłą, 
a nadto że część ich straciła już zaufanie w Bouyę 
i myśli uznać istniejący porządek — a więc i 
prawowitość władzy księcia Ferdynanda.

O naradach Cankowistów wywiedział się do­
kładnie redaktor Swobody, Zacharyasz Stojanów 
i ogłosił Bpraw ozdanie ni n Kie j o  Stanczewa z 
misji jegu do Belgradu i Bukaresztu

Sprawozdanie to ałożjł Stanczew na zgroma­
dzeniu Cankowistów w Sofii. W niem opowiada 
on o rozmowach swo>ch z Oankowem w Belgra­
dzie i z Hitrowem w Bukareszcie i o wrażeniach. 
W  tem sprawozdaniu —  po załączeniu dla zgro­
madzonych serdecznych pozdrowień od Cankowa, 
Hitrowa i Kułakowskiego, redaktora Warszaw 
Dniew i zapewnień dozgonnej braterskiej gym 
patyi, — zaznacza Stanczew, iż cały świat pan- 
slawistyczny rierdzi Bię na „patryotów" bułgar­
skich za bezczynność. „Hitrowo —  tak opowiadał 
Stanczew —  z którym po dwakroć mówiłem, 
będąc u niego z Cankowem, przyjął mię pra­
wie (!!) niegrzecznie, bo krzjknął:

„Czego chcecie jeszcze, wy pabożyty i bankruci 
polityczni'^ Gzy Bosya, a * szczególności tutej

•■ta misya nie dosyć was wspomagała. Ja naraża­
łem się za was, podejmijjąc akcyę zupełnie mi 
Qirdozwoloną! Tutaj ja sam zorganizowałem ja­
kich dziesięć . komitetów, & choć mię Dunaj od

i dziali, wywołałem w dwóch miastach po­
wstanie! Ozyź m j/licie, że Boiya otwarcie ude­
rzy na wasz zbójecki r^ d , mając ręce traktata­
mi związane. Gdyby w piersiach waszygh wię­
cej męskie bito serce, wywołalibyście iami w 
kraju powstanie i wówczas dopiero wezwali na­
szej pomocy. Taki pozór byłbj dla nae dostate­
czny*'

.Naslępnm —  mówił dalej Stanczew — H i­
trowo oświadczył mi, że na pian:ężne wsparcie 
ze strony Bosyi liczyć nie możemy, gdyż od 9 
sierpnia 1886 do sprawy Naookuwa, Busys i tak 
już wydała z g ó r ą  m i l i o n  r u b l i  na  p r o ­
p a g a n d ę  w B u ł g a r ]  i “ .

Oświadczenie to Stanczewa w ywołało ogromne 
niezadi wolenie, panslawizm panslawizmem, a ru­
ble rublami, to też jeden z obecnych, Molow, 
tak się ziiytował, że aż na Hitrowa rzucił obelgę. 
„(Jo — w< łał on —  mówią, że milion rubli wy­
dali; to nie prawda; a jeżeli prawda, w takim 
razie Hitrowo echował niowątpliwie trzy czwarte 
tego miliona do kieszeni".

Stanczew, nie zważając na przerwę, mówił da­
le j: „TJt czy owak jest rzeczą pewną, że Hi­
trowo jeat z u as wielce niezadowolony i  wielką 
uronią wypominał nam, że zamiast zrobić coś ro­
zumnego i stanowczego, poprzestaliśmy na adre 
. ie do eki «rch]. Kobursk uzurpator tak s ę usa­
dowił, że go nawet armatnie strzały nie obalą.. *

Dalej opowiał Stanczew o swem sputkaniu z 
Cankowem*. „S trzec ten -  mówił —  jest w 
rozpaczy; miech to pomiędzy nami loscanie, aie 
prawdą a Bogiem został uu z jPetersóurga ła - 
sk  a wo,e .wy p r o s i o  n j  m. Wyobraźcie sobie 
towarajsie, że rząd rosyjski płaei jemu, Lucka- 
j owow i i teg ź żonie, która prowadzi korespon­
dencję, wszystkim wszystkiego razem 500 rubli 
mies* czuie, a położenie malerjalne innych em i­
grantów jest wprost opłakane. Wierzcie mi, że 
gd] się z nimi mówi, słyszy się nieustannie na­
rzekania nc rząd rosytski. W Petersburgu naka­
zano Oankcwowi, ażeby się nie ruszał z Belgra­
du i czekał sposobnej chw ili; ma on w każdym 
kierunku być posłusznym słowiańskiemu komite­
towi. Sekretarzem, doradcą i —  pud pewnym 
względem opiekunem Gankowa jest adwokat Kryw- 
czow, który na zebraniu spiskowych w n o u  akt 
oskarżenia przeciw Battenbergowi. Owuż Kryw- 
czów nastaje, ężeby w granicznych okręgatL 
przystąpić d organizowania band sbroinycb i 
wy w 4ania -aburzeń. Ale dokąd to uas , opro­
wadzi? Bandy zostaną rozbite i zgniecioi r. a 
my —  skończymy w więueniach policyjnych. 
Ganków także tak sądzi, lego zdaniem; Bosy a 
uic postępuje szczerze — wszakże tak łatwo (?!) 
byłoby jąj zająć Sylistryę lub innf miasto, a 
wtedy i nam otworzyłoby się pole i sposoDuosć 
skutecznego dii* łan a AJe be* tego nic zrobić 
nie .nożna. Ostatecznie radzi Csnkow —  jeżeli 
nie traf się na praeszkody — wydawać dzien­
nik i■Iwietltnę, w niem krytykować postępowanie 
rządu lecz tak, aby rząd nie przeszkodził mu 
wychodzić. Zresztą trzeb* cierpliwie czekać, aż z 
Petersburga nadejdą nowe polecenia."

W stecznictwo Bosyi.
W swoim czasie pisaliśmy o ostatecznem przy­

jęciu jednej części reform projektowanych przez 
hr T o ł s t o j a ,  mianowicie zaś o ustanowieniu 
t. zw. n a c z e l n i k ó w  z i e m s k i c h  na mocy 
uchwały rady państwa, as ikcyonowanej ukazem 
cara z dnia 24 czerwca b. r.

M Ó J  D Z I A D E K .
SYLW ETKA.

Nakreślił

Z .  I « .  S U L I M A .

(Dokończenie).

Scena ta głęboko wyryła mi się w pamięci i 
dziś jeszcze, ilekroć czytam o tragicznym zgonie 
Napoleona ua wyspie ś » .  Heleny, powstają w 
mym umyślb zabobonne jakieś wątpliwości:

— Ozy on istotnie umarł ? czy mógł umrzeć ?
Fi muszek żywił to samo cu mój dziadbk prze­

konanie. Gdym raz przed n.m wspomniał o śmier­
ci cesarza, spojrzał na m nie, śmiać Bię zaczął i 
ruszając ramionami, prawił

— Co panicz takie bajdy - 2 przeproszeniem, 
gadają 1 Słychane to raeczy, cobj t; w pomarli, 
u*A \>j prosty chłop. To JungHiy taką bajdę pu­
ścili, ale niech-no cysorz prryjdzie, obuczą m m i, 
zada t*n im fttmepiksu...

Muwiąc to, wytrzeszczał zabawni) tw9 małe, 
zamglone od wódki oczy, stroszył obstrzjżone 
przy ustach wąsy i wielkim, pałkowatym palcem 
kn J groźnie ■ ^
7  Mieli obaj sta-py wojacy przokonanie.
Aresztą Franciszek widział wszystko oczyma swe­
go pana, choć szczerzb mówiąc, znosił ze stro­

ny tego pana ciężkie utrapienia, istny, jnk mó­
wił, „krzyż pański."

Dziadek, pudpbnie jak Karol V, miał osobliw­
sze am.fowi.nie do zegarów. W  jego pokoju by­
ło ich cztery, a w całym domu aż dziesięć sztuk, 
nujr izjiaituzych, wolzących, stojących, z waga­
mi i bez wag, z kukułkami i bez, bijących go­
dziny, kwadranse, wygrywających rozmaite sztu­
ki , a nawet z jednego wyskakiwał dobosz i na 
bębnie wybijał godziny. Dziadek połowę swych 
dochodów obracał na zakupywanie i reparacyę 
zegarów. Była to jego namiętność i radość wiel­
ka, gdy zegary szły dobrze, jednakowo i o je ­
dnym czasie biły. Gdy który się spóźnirl, prze- 
dewszystkiem odpowiadał za to Franciszek, któ­
rego obowiązkiem było regulowanie i nakręcanie 
zegaroer. Nie było też dnia. by nie rozlegał się 
po domu groźny głos dziadka:

— Ordynuis!
— Słucham parne rotmistrzu.
— L iowu ku :ułka się spóźnia.
— Żeby jej góry la ty (gierylasy) łeb ukręciły!
—  Milczeć 1
Zalegała cisza na chwilę, poczern znów groź­

ny głos dziadka:
— Słuchaj stary kpie, jak .eszcze raz kukuł­

ka się spóźni, pójdziesz na odw ach na chleb i 
wodę. Buszaj!

— Słucham pana rotmistrza.
Franciszek robił na lewo zwrot i krokiem za­

maszystym odchodził, by nazajutrz wysłuchać ta­
kiej samej co do słowa reprymendy o doboszu, 
który, hultaj, o całe pięć minut za wcześnie wy­
skoczył.

Matka moja zawsze z uśmiechem słucnała tych 
gróźb i gdy Franciszek się zjawiał w sieni, dra­
piąc się po siwej głowie, stale go pocieszała te- 
mi słowy :

— Niech Franciszek idzie do kredensu i ka­
że sobie dać kieliszek anjzówki.

Franciszek całował matkę w rękę i prawił o- 
cierając łzy :

—  Żeby nie pani synowu, (bo i on tak mat­
kę nazywał), toby tu człek z apryheneyi zdechł, 
nikiej pies.

I odchodził krokiem posuwistym do kredensu 
i stając tam przed starą klucznicą Kozłońską 
wołał:

—  Jejmość pani synuwa rozkaz daje: kieli­
szek auyzówki dla Franciszka Kiełbasy, szere­
gowca i. trzeciego szwadronu pułku lansyerów 
legii nadwiślańskiej]

— 'Ai! lObzedłbyś precz stary pijaku!
—  Pijak D.“  pijak, ale lansyer i rozkaz jest 

jak byk Dawać anyżówki!
Po krótkim oporze ze strony klucznicy, at,y- 

żówka ginęła jak w niezgłębionej prze] .ści *  
gardle starego lansyera

Dziadek zimą i latem wstawał o godzinie szó­
stej rano W lecie zj iwiał się na śniadanie za­
wsze z bukietem kwiatów, ctłował w rękę „pa­
nią synową", moją matkę, która zwykle wstawała 
wtedy z krzesła i w ramię dziadkowi oddawała 
pocałunek. Ceremonia ta codziennie się odbywa­
ła. Potem dziadek z szarmanckim ukłonem, po­
kręcając wąsa, oddawał matce bukiet i pytał:

— Jakże pani synowa spała? Zebrałem tro­
chę kwiatków, proszę to przyjąć odemnie.

A  gdy matka odebrała i dziękowała, szedł va 
ojcu, podawał mu rękę i kręcąc wąsa mówił na 
pół szeptem:

— Ignac, żeby to nie była moja synowa, Lm! 
hm ! djabeł me śpi... ale szai ani mru-mru!

Bzucał z ukosa okiem na matkę, ktira dosko­
nale wiedziała, o czem mowa, ale udawała, że 
nie słyszy, zbliżał się do mnie i krzyczał.

— Jak aię masz smyku I
Odbywszy tę codzienną przemowę, zac d ii w 

fotelu u środka stołu wprost matk .p iłogrom ­
ny kubek kawy i jadł dwie kromki chliebit z ma­
słem. Potem odbywał przechadzkę do m.asta. 
regulował cebulę, wbtępował na pocztę, odbierał 
listy i gazety, czasem uproszony przez matkę, 
której n<gdy nic nie odmówił, robił jaki spi - 
wunek i wracał na obiad do domu. Przy obie- 
dzie znowu powtarzało się całowanie matki w 
rękę, pokręcanie wąsa, rzucanie lowelasowi kiego 
wzroku na jasną, złocistą, melancholijną główkę 
m< j biednej m ateczki.  .

Ileż to już lat od tego czasu up jitęfo ' J "  
wszystko zm ieniło! a przecież jakże mi to wi 
w pauiAci! Ozyż wreszcie mógłbym kiedykol­
wiek zapomnieć ostatniej, stiasznej, końcowej 
sceny tego życia megn Jz;adk-! Oho/ już upły­
nęło od mej dwadzieścia pięć lat. całe dwadzie­
ścia pięć lat, widzę ją jednak, jakby się dopiero 
wczoraj odbyła.

W idzv teL chmurny, zimny, wiosenny dzień 
marcowy, stare, bezlistne lipy na dziedzińcu na­
szym, słyszę wicher ponury, świszczący przecią­
głym jękiem wśród domu. Brami mi jeszcze w 
uszach huk strzałów, świst kul dzwoniących po

oknach naszego dworu, nieopisaną wrzawę wal­
ki. toczącej się tuż przy nad, na podwórzu, m ię­
dzy opłotkami. Nie zapomnę nigdy bladej, śmier- 
toinie bladej mej matki, trzymającej mnie obu­
rącz, mnie, com chciał się wyrwać i lecieć tam, 
'w ten straszny, kr we wy bój... Nie zatiomnęwy- 
aokiej, chudej postaci mego dziada, krzyczącego 
potężnym głosem*.

—  Ordynarni... r ) ,i  mundur, moją saablę!
I Franoiizek wymoM stary, spłowiały, grana­

towy mundur z żółtemi rabarami i dziad trzę­
sąc się osły, włożył go na siebie, zapiął srebrne 
gudiki z orłami, krzyż Pńtułi miliUri przypiął 
do piersi i z goią szablą, z czakiem na głowie, 
na którem się chwiała bisło - amarantowa kitka, 
wypadł na ganek domu, krzycząc:

. rmuj się pół - plutonami ns prawo i
le w o !

Głos jego grzmiał niby grom zrywający się 
wśród czarnych chmur, sam wyglądał jak za- 
atjgty Bzczatek starej chwały wojennej, w stałej 
z globów i z mogił, rozsianych od Moskwy 
aż po andaluzyjskie oIiwkowo i pomarańczowe 
f*je.

Yidziałem jak ze swą szablą, na której mdłe 
blaski zimowego dnia przeglądały się mętnis, 
zbiegł se senodow ganku, jak zachwiał Bię i ru­
nął na siemię, krzycząc swe:

—  Vive 1’emper'turt
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Ze względu m  niezmierną doniosłość nowych 
urządzeń, związanych z istotą wewnętrznego ży­
cia państwowego Rosji, pozwalamy sobie oDecnie 
przytoczyć' w przekładzie szkic, w jakim Notcoje 
Wremia kreśli koleje tej ustawy w stadyum 
przygotowawczemu. Geneza nowej instytucyi na­
czelników ziemskich ma jeszeze to znaczenie 
aktualne, ie  tłumacząc istotny charakter admini 
nistracyjnych reform Tołstoja, pozwala ujrzeć we 
właściwem świetle ostatni ukaz cara o ograni­
czeniu sądów przysięgłych, który tylko w zwi (- 
zku z reformą zanawn lokalnego najeżycie zro­
zumianym i ocenionym być może

„Po zamknięci'; t. zw. „komisyi kochanow- 
skiej" —  pisze organ petersburski — prace nad 
projektem reformy lokalnej administracji najwy­
żej poruczene zostały ministerstwu spraw we­
wnętrznych. Stojący wówczas na czele minister­
stwa hr. T o ł s t o j ,  energicznie zabrał się do 
pracy. W  ciągu roku niemal ukończony został 
projekt o naczelnikach T omskich, na następują­
cych zasadach:

„1 ) należało stworzyć n o w y  o r g a n  
m i e j s c o w y ,  lokalny, który j e d n o c z y ł b y  
w s o n i e  w ł a d z ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  w 
zakresie spraw włościańskich i w ł a d z ę  s ą d o ­
wą  w sprawach mniejszej wagt, wynikających w 
powiecie;

„2 ) mianowania tych organów dopełnia wła­
dza państwowa, przy udziale marszałków szla­
chty, którzy wybierają stosownych kandydatów;

„Ś) posady te winny być obsadzone miejsco­
wą szlachtą, obywatelami, czyniącymi zadość wa­
runkom pewnego censusu służbowego, lub nau 
kowegcł

„W  grui cie rzeczy celem projektu było przy 
wrócenie posad t. zw. „ p o k o j o w y c h  p o ­
ś r e d n i k ó w " ,  z dodaniem tym urzędom pe- 
wnycn funkcyi sędziów pokoju.

„Przy pierw,zem zaraz przejrzeniu tego pro­
jektu we właściwych władzach uległ on pewnym 
zmianom. Najpierw, na żądanie ministra spra­
wiedliwość, ścieśniono w nim kompetencyę na­
czelników ziemuLicb do tych granic, w jakich 
działali dawniej pośrednicy, a miatiuwicie ogra­
niczono ową kompetencyę do spraw mających za 
przedmiot dzierżawę ziemi, najem ludzi na po­
sady gospodarcze i do gospodarskich usług, oraz 
defraudacye leśne na sumę nie przewyższającą 59U 
rs. Ułatwienia proceduralne, opracowane przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych, zastąpione zo 
stały przepisami z 1861 r., ustanowionemi dla 
pośredników pokojowych.

„Tak zmieniony projekt w jesieni r. z. wnie­
siony został do Bady państwa Główną wadą 
projektu było rozczłonkowanie władzy sądowej 
w sprawach mniej ważnych pomiędzy naczelni 
ków ziemskich a sędzię w pokoju, których nale-- 
żałoby utrzymywać po 2 — 4 w powiecie. W  Ba­
dzie państwa postawiono kwestyę: czy naczel­
nicy ziemscy mają być organami tylko ogólnego 
zarządu w powiecie, czy też zarządu sprawami 
włośeiańakiemi. Najjaśniejszy Pan rozstrzygnął 
kwestyę w tym ostataim sensii, przyczem raczył 
wyrazić swoją najwyższą wolę, aby sędziowie po­
koju zarządzający okręgami wiejskiemi byli ska­
sowani, a obowiązki ich rozdzielono pomiędzy 
sądy gminne, m ie ln ik ów  ziemskich i sądy ogól­
ne. Bezolucya ta osunęła wszelkie trudności i po­
stawiła projekt reformy aa racyonalnym gruncie.

„M ąjjo wytknięte najwyższą wolą zasady, Bada 
państwa .rzystąpiła do szczegółowego rozpatrze­
nia projektu, który został zmieniony w myśl po­
wyższej resolneyi w d. 18 lutego r. b Część 
projektu, dotycząca administracji, pozostała tak, 
jak ją oprać t r i  hr. Tołstoj; co się zaś tyczy 
władzy sądowej naczelników, to Bada państwa 
powróciła do pierwotnych poglklów hi.biego, 
a mianowicie do kompetency. naczelników ziem­
skich, oprócz spraw dzierżawnych, najmu służby 
i u tir) alietów gospodarczych, o-az spraw leśnych, 
należą jeszcze wszelkie sprawy cywilne, rozstrzy­
gane przez sędziów pokoju do wysokości 800 rs. 
i wszystkie sprawy karne, sądzone przez sędziów 
pokoju, z wyjątkiem kradzieży z okol.cznościami 
obciążająeemi. Te dawniej rozstrzygał sąd okrę­
gowy, a dopiero od 1882 r. sprawy te oddane 
zostały pod władzę sędziów pokoju."

Przy rozpatrywaniu projektu o naczelnikach 
przyjęto również następujące nowe zasady. W 
miastach, z wyjątkiem Petersburga, Moskwy i 
Odesy, sędziowie pokoju zastąpieni zoenmą przez 
s ę d z i ó w  m i e j s k i c h  w ten sposób: a) że 
kompetencya ich obejmie te same sprawy, co 
kompetencyj naczelników i  emskich, a postępo­
wanie sądowe jednych i drugich określą jedna­
no we przepisy; b) że instancyą apelacyjną dla na­
czelników ziemskich i sędziów miejskich będzie 
zjazd powiatowy, utworzony pod przewodnictwem 
marszałka szlachty z naczelników ziemskich i sę­
dziów miejskich; c) i n s t a n c y ą  k a s a c y j n ą  
b ę d z i e  jnż nie senat, l e c z  w ł a d z a  g n b e r -  
n i a l n a ,  w z m o c n i o n a  r e p r e z e n t a c y ą  
w ł a d z y  s ą d o w e j .  Wreszcie w każdym po­
wiecie utworzony będzie urząd p o w i a t o w e g o  
c z ł o n k a  s ą d n  o k r ę g o w e g o ,  do którego 
nateżeć będą te sprawy, podlegające dotychczas 
jurysdykcyi sędziów pokojn, które nie zostały 
zaliczone ani do atrybuoyi sądów gminnych, an 
do naczelników ziemsidch. ani sędziów miejskich; 
nadto urzędnicy ci załatwiać będą niektóre czyn­
ności, należące do sądów ogólny oh.

O spodziewanej zmianie stosunków, jaka na­
stąpić ma pod wpływem nowych urzą Izeń, — 
pisze Grjsdamn: „Obecnie nie ulega już wąt­
pliwości, że p o w i a t  o t r z y m a  o r g a n  p ra - 
w d z i w i e s i 1 n ej  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j i  
że nikt nadal nie będzie potrzebował szukać re­
prezentanta rzeczonej władzy, oraz czekać na u- 
jawnienie się tej władzy. Nareszcie skończy się 
chaos i anarchia. Nikomu bezkarnie nie będzie 
wolno naruszać praw cudzych".

Instytucja naczelników ziemskich i sędziów 
miejskich tłómaczy nam właściwy charakter re­
form hr. Tołstoja, które w mniej lab więcej 
rozległym zakresie wejdą wkrótce w istotę pań­
stwowego życia Bosyi. Z tego, co wyżej po­
wiedziano, czytelnicy łatwo zroznmią, iż chodzi 
projeKtodawcy o poddanie zarządu lokalnego ści­
słej kontroli państwa, o uczynienie despotycznej 
władzy państwa wszędzie obecną, o wzmocnie­
nie jej za pomocą uzależnienia wy miara sprawie­
dliwości od władzy centralnej przez połączenie 
atrybucyj sądowych i administracyjnych w jednej 
instytucyi.

W  zestawieniu z temi dążnościami ogranicze­
nie jurysdykcyi sędziów pozysięgłych, o czem

pisaliśmy r  poprzednim numerze, przestaje być 
faktem odosobnionym, lecz przedstawia się jako 
środek konsekwentny, logicznie obmyślany. Tu 
i tam chodzi o uzależnienie władzy sądowej, aby 
stała się narzędziem w rękach władzy politycz­
nej. Jest to silna reakcja przeciwko reformom 
sądowym Aleksandra II. połączona z biutalnem 
zapoznaniem liberalnej cywilizacji zachodu, kió- 
ra stawia za postulat n i e z a l e ż n o ś ć  i o d r ę ­
b n o ś ć  w ł a d z y  s ą d o w e j  o d  w ł a d z  adrni* 
n i s  t r ą c y  i n y c b .

Bosya czyni gwałtowny krok wstecz. Odoso­
bniona od Europy w dziedzinie stosunków mię­
dzynarodowych, coraz bardziej oddala się od za­
chodu i swem wewnętrznem życiem państwowem 
rwąc nici tradycyi Pioirorzej, wraca do wscho­
dniego obskurantyzmu. Na wzór kalifów arab­
skich car, który jest źródłem najwyższej władzy 
sądowej i politycznej, chce władzę tę przelewać 
w swych satrapów i agentów— niepodzielnie. Bę­
dzie to systematycznem wszczepieniem despoty­
zmu i samowcli — w stosunki lokalne.

KomnoMeicya „Nowej B e V .
W iedeń, 7 sierpnia.

(?) Dowiedzieliśmy się tedy od p. Y i r c h o- 
w a , że co do czaszek my, Polacy, bardzo mało 
się różnimy od Niemców, natomiast Czesi stano­
wią tjp  odrębny, zarówno wśród reszty Słowian, 
jak wobec rasy germańokiej. Gdyby więc tylko o 
rasowe pochodzenie rozchodzić się m iało, to 
zdaniem sławnego antropologa nie mamy cię 
co spierać z Niemcami o równouprawnienie? 
Wprawdzie pociesza nas p. Virchow, że różnice 
rasowe zacierają się z czasem, na wszelki jednak 
sposób czaszki czeskie nie zmieniłyby się tak 
prędko, aby hr. Taaffe mógł się doczekać owocu 
swych „pojednawczych" usiłowań w sprawie 
ugodowej między obu zwaśnionymi narodami, 
skazanemi na ciągłą styczność w jednym i tym 
samym kraju.

Charakterystyczny ustęp z przemówienia V i r- 
c h o w a  na kongresie antropologów niemieckich 
którzy obradują obecnie w stolicy, brzmiał, jak 
następuje:

„U plemion niemieckich znachodzą się tak 
samo wielkie różnice, jak u słowiańskich. Dzisiaj 
wiemy dokładnie, że pewna część Słowian bli 
szą jest pewnej części Niemców, aniżeli słowiań­
skich pobratymców. B l o n d y n i  m i ę d z y  P o  
l a k a m i  w i ę c e j  m a j ą  c e c h  w s p ó l n y c h  

N i e m c a m i  n i ż  z b r u n e t a m i  S ł o w i a n  
p o ł u d n i o w y c h .  W szczególności wszystkie 
cechy budowy czaszki u C z e c h ó w  wskazują 
na to, że tworzą oni jednolicą całość tak, iż nie 
możemy ich prawie porównywać z innymi Sło­
wianami. P o w i n n i ś m y  z a n i e c h a ć  my ś l i ,  
że  c h o d z i  o w y r a ź n e  p o k r e w i e ń s t w o  
k r w i  m i ę d z y  n a r o d o w o ś c i a m i .  Na ra­
zie musimy się liczyć ze zmięszanemi masami —  
oto rya charakterystyczny, który nam każe 
c h ł o d n i e j  c o k o l w i e k  t r a k t o w a ć  s p r a -  
w y n a r o d o w o ś c i o w e .  Naszem zadaniem mo­
że jeno być, zapytać s ię : skąd pochodzą krótkie 
a grube, a skąd długie a wązkie g łcw y? Pewien 
ustalony punkt wyjścia musi przecież istnieć. 
Trudność ta nie tyczy się nas samych, odnosi 
się ona także do Bosyi, w której wiele znajduje 
się rozmaitych typów, jako też do naszych za 
chodnich sąsiadów, którzy się sami uważają za 
potomków Gotów, Franków i Gallów. Musimy 
tę kwestyę rozstrzygnąć przedewszystkiem, o ile 
ona dotyczy Europy. Cofamy się coraz bardziej 
wstecz w naszych odnośnych badaniach — a 
mogę to snaame powiedzieć. że izczagóinie 
powinno nam na tern zależeć, aby w monarchii 
austro - węgierskiej poświęcono badaniom tym 
skuteczną pomoc, albowiem właśnie Auatrya 
w swym szczegółowym rozwoju przechowała u 
siebie znacznie wydatniej, niż inne kraje Euro- 
py resztki dawnych narodowości".

Należałoby więc „ e h ł o d n i e j  n i e c o " ,  zda­
niem uczonego antropologa, .traktować kwestyę 
narodowościową, bo wyłączność ras zaciera się 
z biegiem czasu. Bal gdyby się to dzisiaj roz­
chodziło tylko o kwestyę pochodzenia, a nie o 
li westyę i s t n i e n i a  narodów, gdyby różnica 
między Niemcem a Polakiem polegać miała tylko 
na budowie ich głowy, a nie na tem c o  i ja k  
ta głowa myśli, to zapewnie, że nie byłoby do 
sporów i waśni powodów. Zresztą możemy być 
spokojni o teoryę p. Yirchowa: dopóki cs aszka 
ks. Bismarka uszczęśliwiać będzie pomysłami 
swemi Europę, to pojednawcze tendencje antro­
pologii skażam będą zawsze na pozostanie w 
d w  „zinifl teoryi, sprzecznej wielce z praktyką 
polityczną!

Uspokoił) się wreszcie patryotyczne porywy 
prasy tntbjszej, pobudzone znaną napaścią pru­
skiej Krętu Ztg. Ze zdumieniem przyszło nam 
skonstatować, że Niemcy austryaccy są nad­
zwyczaj lojalni, a patryotyzm ich austryacki jest 
bez akazy i wytrzymać może próbę żelazną. 
„ L i b e r a l n e "  dzienniki wiedeńskie, kokietują­
ce zawsze z pangermanistami pruskimi, znalazły 
się w ciasnem nieco położenia: Kretu Ztg 
uderzyła w ich ton , wywodząc lamenta i żal 
nad rzekomem upośledzeniem żywiołu niemieckie­
go w Austryi i „nieusprawiedliwioną" przewa­
gą (!) słowiańskiego, — na nieszczęście jednak 
posunęła się za daleko, kwestyonując tem przy­
szłość przymierza austro-niemieckiego. Nie było 
więc innej rady, tylko trzeba było aamanifesto- 
wać się w roli nieposzlakowanej barwy patryotów 
anstryackich.

Hr. Taaffe jeduak był na tyle niewdzięcznym, 
że w zamian za te dowody lojalności rozwiązał 
Niemcom ich narodowe „ S t o w a r z y s z e n i e  
s z k o l n e "  zarzucając mu, że szerzy w państwie 
pangermańskie tende icye i stroi swych człon
kóu  w bławatki! W ślad za tem poszło
rozwiązanie takiejże barwy „kółek szkolnych" 
niemieckich, rozsianych gęsto po Czechach i 
Morawach.

Wobec tago trudno przypuścić, aby liberały 
przyczynić się zechcieli do uświetnienia j u b i ­
l e u s z u  d z i e s i ę c i o l e t n i c h  r z ą d ó w  hr.  
T a a f f e .  Dnia 12 t. m. minie lat dziesięć, od­
kąd dzisiejszy prezydent gabinetu przedlitawskie- 
go czuwa nad politycznem wnętrzem moii ar­
onu.

Zresztą nie zanosi się na hałaśliwszy obchód 
tego jubileuszu. Dotąd wyrwał mę tylko z pie­

śnią pochwalną na cześć hr. T a a f f e g o  tyrolski 
dzienniczek Bote futr Tirol und Yorarlberg, 
który przypisuje prezydentowi „pojednawczego 
gabinetu" zasługę w przyjścia do skutku przymie­
rza austro-niemieckiego, a to przez „przygotowa­
nie podstawy dla układów w wewnętrznych sto­
sunkach monarehii“ . Zważywszy, ze układ z 
Niemcami podpisany został 7 października 1879 
roku, a hr. Taaffe 12 Bierpnia objął ster gabi 
netu, to bardzo mało miał on czasu do „przygo 
towania podstaw" dla owego przymierza.

Przegląd polityczny.
Kraków , 8 sierpnia.

Dwa dzienniki lwowskie — Dsien. Pol. i Pree- 
glitd, doniosły, że prezydyum namiestnictwa r o z  
w i ą z a ł o  B a d ę  p o w i a t o w ą w G o r l i c a c L  
Stało się 10  właśnie w tych dniach , kied) p 
namiestnik bawił w Gorlicach.

Jako powód podaje Prsegl^J, przekroczenie za 
kresu działania przez Radę i naruszenie ustawy, 
pisząc:

„Wydział powiatowy w Gorlicach powziął na 
posiedzeniu, odbytem 17 czerwca, na wniosek 
przewodniczącego p. Władysława Płockiego, u 
chwałę udania się z telegraficznem zażaleniem 
do ministrów Taaffego i Zaleskiego i do namie­
stnika na miejscowego starostę, który bądź oso­
biście, bądź przez podwładnych mu urzędników 
wywierał presję na piawyborców przy wyborach 
wyborców, którzy mieli głosować na posła na 
Sejm z gmin wiejskich gorlickiego powiatu. Bó 
wnocześnie uchwalił ten Wydział powiatowy za­
wiadomić starostę o treści tego zażalenia tele 
graficznego i ogłosić je  w dziennikach. Z tego 
powodu zażądało starostwo doia 28 czerwca od 
Wydziału powiatowego odpisu uchwały, mocą 
której postanowiono wysłać wspomniane telegra 
my i udzielenia wyjaśnień, jakie fakta służyły 
zażalenia za podstawę. Wydział powiatowy udzie 
lił wprawdzie odpisu uchwały, odmówił jednak 
żądanych przez starostę wyjaśnień, oświadczając, 
że je przedłoży komisji, której przybycia ocze­
kuje".

Z korespondencji z Gorlic w nrze 176 N. Ref. 
wiadomo, że Bada powiatowa na posiedzeniu 
swem d. 81 lipca przyjęła sprawozdanie z postę­
powania Wydziału w sprawie wyborów do swej 
wiadomości i przez te okazała, że się z tem po­
stępowaniem solidaryzuje. Innego zdania było 
sześciu członków Rady i ci przed tem posiedze 
niem złożyli mandaty. Mniejszość, która ustą­
piła —  stała po stronie kandydata, który zwy­
ciężył w wyborach do Sejmu, t. j. po stronie p. 
Ad. Skrzyńskiego, większość popierała p. Bie- 
chońskiego. — Przez interwencję namiestnictwa 
mniejszość dopięła tego, że autonomiczna admi 
nistracya powiatu wyszła z rąk reprezentantów 
wybranych, a dostanie się w ręce ludzi miano 
wanych.

Wisy ta ces. Wilhelm•. to Anghi.
Wizyta cesarza niemieckiego u królowej an­

gielskiej dobiega do kodca: jutro cesarz uda się 
w podróż z powrotem ac Berliua.

Z głosów prasy angielskiej o znaczeniu tej 
wizyty przytaczamy jeszcze opinię radykalnego 
dziennika Daily N em , który jako organ opozy­
cyjny swobodniej wyraża opinię ogółu, nie krę­
pując się względami etykiety międzynarodowej. 
Oto co pisze ten dziennik;

„Nie ma bynajmniej podstawy do przy­
puszczenia, iżby cesarz przybywał z wytkniętym 
celem politycznym. Zabiera on po prostu znajo­
mość z przedstawicielami władzy monarszej, za 
nim się wdroży do poważnych interesów rządu. 
Pod tym względem naśladuje postępowanie pro­
stego, niemieckiego rękodzielnika, którego lata 

wędrówki “ stanowią pewien okres czasu nauki 
w zawodzie fachowym. Że ani cesarz, ani kan­
clerz nie byliby obojętni dla związku z Anglią, 
wyłuszczono już wielokrotnie. Ale inni, którzy 
życzyli sobie tego samego, mnsieli się zadowo1 
nić darem przyjaźni niezależnej... Polityka kraju 
naszego nie polegu na tem, ażeby utrzymać się 
zdała od polityki możliwych domysłów, a nasze 
przymierza rzadko kiedy .naczej były zawierane,

: w przededniu niebezpieczeństwa, przeciw któ­
remu były zwrócone. Boa patrując zresztą rzecz 
w świetle właściwem, przyznać należy, że i po­
lityka trójprzymierz". lest tego samego rodzaju, 
ponieważ niebezpieczeństwa, przeciw ksorym azu- 

ochrony, tkwią bezpośrednio w stosunkach, 
odnoszących się do trzech mocarstw. Nie doty- 

ią cno jednak naszego raja w tym samym 
stopniu i dlatego o p r z e ł ą c z e n i u  c z w a r ­
t e g o  m o c a r s t w a  d o  l i g *  ś r o d k o w o - e u -  
r o p e j s k i e j ,  j a k o  w y n i k u  o d w i e d z i n  
c e s a r s k i c h ,  m o w y  b y ć  n i e  m u ż e. Bó 
wnocześnie wszelako przy obecnym stanie Euro­
py przyjaźń Niemiec ma dla nas jak największą 
wartość. Mamy na równi zresztą całego świata 
bezpośredni interes w pokojowem załatwienia 
•(praw upadającego państwa tureckiego... dlatego 
też nie powinniśmy przeóczać ważności dobrego 
porozumienia z Niemcami".

Z  Parysa.
Gdyby grubiaństwo było argumentem, Boulan- 

ger wygrołby z pewnością swój proces, gdyż w 
ostatniej swej odezwie „do narodu francuskiego 
wylał cały kubeł grubiańskich zarzutów na głowy 
mim itrów. Zresztą obrona Boulangera nie więcej 
i nie mniej warta od oskarżenia prokuratora 
Q u e s n a y  de B e a u r e p a i r e ’a. Z jednej stro­
ny podniesiono przeciwko Boulangerowi jak naj­
cięższe zarzuty, opierające się jedynie na kru­
chych i wątpliwych dowodach; z drugiej zaś — 
Boulanger ogranicza swą obronę do tego, wszyst­
kiemu przeczy, nie przyznaje się nawet do przy 
jacielskich stosunków z Buretem. które prrecież 
dowiedzione zostały za pomocą korespondancyi 
samego Boulangera. Należy się spodziewać że 
obrona Boulangera nie zrobi wielkiego wrażenia 
na opinii publicznej, jak nie zrobiły wrażenia 
wywody Q u e s n a y  de B e a u  r ep  a i r e’a.

Manifest Boulangera nosi piętno Rochefurla, 
który prawdopodobnie jest jego autorem. Dokła 
dne streszczenie mamfestu, dla braku m ‘|sca 
odkładamy do jutra.

Do Frankfurter Zeitung piszą z Paryża, że 
przy odjeździe rosyjskiego ministra wojny Wa n -  
n o w s k i  g o z P l o m b i e r e s ,  wykomendero-

wano piętnasty pułk strzelców z R e m i r e m o n t  
dla oddania mu wojskowych honorów. Przy od­
jeździe ministra \Yann)wskiego zenrana na dwor­
cu publiczność żegnała go okrzykiem: „Niech
żyje Bosya!". Minister Waanowski miał odpo 
wiedzieć na to okrzykiem na cześć armii fran 
cuskiej.

Szczegóły te i tym podobne podnoszą dzien­
niki niemieckie umyślnie, aby zwiócić uwagę 
opinii publicznej na serdeczność stosunków po 
między Fn.ncyą a Rosyą i na zagrażające 
stąd niebezpieczeństwo dla europejskiego po 
koju.

W Paryżu żywo interesują się obecnie zagaa 
kowem uwięzieniem kapitana B u j a  c a ,  który 
należał niegdyś do generalnego sztabu Boulange­
ra, a następnie przydzielony został do minister 
stwa spraw zagranicznych. Jedni twierdzą, iż 
Bujać jest przyjacielem Boulangera i że rząd po 
dejnywa go o wykradzenie dokumentów mini 
sterstwa wojny, które mają się znajdowaó teraz 
w rękach Boulangera. Inni mówią, że powodem 
uwięzienia ma być podejrzenie, jakoby Bujać 
zdradzał taiemnicę urzędu w interesie Niemiec, 
przez które był przekupiony. Pierwsze przy pusz 
czenie zdaje się być prawdopodobniejszem.

Z  Rsytmt.
Od kilka dni opozycyjne dzienniki włoskie nie 

przestawały szerzyć pogłoski o zamiarze rozwią­
zania parlamentu. Mówiono, że Giispi chcb się 
pozbyó niewygodnej reprezentacji, ażeby móg 
z całą bezwzględnością oddaó się celom swej a- 
graniczuej polityki, a względnie przygotować się 
do wojny. Śród tych alarmujących pogłosek wy­
dany został d e k r e t  o z a m k n i ę c i u  s e s j i  
p a r l a m e n t a r n e j .  „To ukryto rozwiązanie 
parlamentu", zawołał* prasa opozjcyjda, i posy 
pały się najrozmaitsze komentarze co do pobu­
dek tego niespodziewanego środka. Dzisiaj wia­
domo, iż nie jest to preludyum do rozwiązania 
parlamentu, ale sensacyjne pizypuszczenia nie 
umilkły. Jedni twierdzą, ze Grispi chce się isto­
tnie uwolnić od kontroli parlamentarnej, by 3wo 
bodoie rozwinąć swą politykę austryacko-niemiec 
ką ; inni sądzą przeciwnie, że chce z otwarciem 
nowej sesyi włożyć w usta króla oświadczenia 
pokojowe celem zneutralizowania alarmu, podnie­
sionego przez opozycyę. Gassetta piemontese 
mniema, iż jest to zwykły środek administracyj­
ny, zarządzony w celu przyspieszenia toku spraw 
bieżących. Najprawdopodobniej prry puszczenie 
to jest słucznem

Organ rządowy Riforma twierdzi to sano, a 
zarazem uaiłuje zapewnić o pokojowych iuten 
c/ach rządu włoskiego, który „dalekim jest od 
wszczynaniu wszelkib. agitacji politycznej, zwła­
szcza teraz, kiedy Ważne kwestye polityki we­
wnętrznej domagają się. załatwienia, a położeuie 
międzynarodowe wymaga postępowanie taktowne­
go i roztropnego".

Według doniesienia rzymskiego korespondenta 
do Polit. Corr., nadeszły wiadomości o misyi 
króla Menelika z Szoy. Na czele poselstwa rnąj- 
duje się Degtaaz M a k o n e n  i hrabia A  u t o ­
n ę l i  i. Członkowie misy. wyjechali z Harraru 
d. 20 lipca, a w poniedziałek dnia 6 sierpnia 
przybyli du Zeilab, gdzie czekał n i m isję statek
włoski „Christoforo Oolombo" Przybycia ini- 
syi do Rzymu oczekują z końcem tieżącogo mie­
siąca.

Dziennik EscrnUo pisze o polityce kolonialnej: 
Zajęta obecnie A s m a r a  utrwala panowanie 
Włoch nad carem terytnryum T i g  r e. Miejsco­
wość ta i 9 e n h 1 1 są nietylko wrotami do 
Etjopii i Badanu, ale zarazem krajami urodzaj- 
nemi, łatwo pray.tępnemi dla cywilizecyi euro- 
)o’skiei Mogą tam więc łatwo znaieóó osiedle­

nie włoscy osadnicy

Z  Bjrbii
7i Belgrad □ donoszą do Corr. de l’Est, że król 

filau  porozumiał się z regencją i rządem co do 
widzenia się młodego króla z matką. Spotkanie 
to odbędzie się jeszcze w tym mieeiącu podług 
życzenia Natalii albo w Kiszyniewie, albo w któ- 
rem mieście w Rumunii.

Według innego don. gsienia rząd serbski ma 
silne postanowiSnie nie pozwolić metropolicie do 
kwestyono wania rozwodu Milana z Natalią. M e­
tropolita wie o tem dobrze i dla tego rząd przy- 
juszcza, że metropolicie odejdzie ochota do po­
ruszania sprawy rozwodowej, aby uniknąć za­
targu. Dla tego wszelkie wiadomości, rozsiewane 
o tem w dziennikach zagranicznych, nie mają 
żadnej podstawy. bardzo być m oże, że w skup- 
czynie opozycja zaintorpelujo rząd o sprawę roz­
wodową, ale pewnem jest, ie  irrąd sam i wa­
żnych powodów przeszkadzać będzie poruszeniu 
tej sprawy, Serbia bowiem potrzebuje i pragnie 
prz idewsjjstkiem spokoju, dla tego staraniem 
reg łicy i i ritdu jest zapobidgać wszystkiemu, co 
mogłoby rozdrażnić umysły i przeszkadzać w 
spokojnej pracy nad odrodzeniem kraju.

O stosunku Serbii ao mocai stw europejskich 
lisze półurzędowy belgradzki Od)eh, ie  państwa 

bałkańskie pragną w spokoju i wzajemnej zgo­
dzie sprawy swoje same załatwiać, a nie mięszać 
się do sporow, jakie zachodzą między rywalizu- 
jącemi ze sobą mocarstwam.. Dziennik przyto­
czony zapewnia w końcu, że państwa bałkańskie 
stai ją się o to , aby mocarstwom nie dawać po­
wodu do obaw o zakłócenie spokoju, przeciwnie 
pragną one szczerze, aby zostały spokojnie na bo- 
tu i wtedy, kiedy naprężenie stosunków między 
mocarstwami doprowadzi do wojny,

Sprawa kreteńska.
Wiadomość o nocie rządu greckiego do mo­

carstw w sprawie kreteńekiej potwierdzają donie­
sienia z Berlina.

Równocześnie z tą notą grecką ambasador ro­
syjski w Kostantynopolu Nolidow wręczył rzą­
dowi tureckiemu notę, w której mówiąc o tera­
źniejszych zaburzeniach na Krecio wyraża oba­
wę o życie i mienie rosyjskich poddanych, osia­
dłych na tei wyspie. Nota wyraża nadzieję, że 
rząd turecki w poczuciu swej odpowiedzialności 
za upiekę nad obcymi poddanymi rozwinie na- 
eiytą energię, aby tym poddanym zapewnić buz- 
lieczeństwo.

Według najświeższych wiadomości z Aten rząd 
grecki jest w niemałym kłopocie, bo się obawia, 
że agitacja w Grecji, jeżeli dalej tak samo jak 
dotąd wzrastać będzie, strąci go ze stanowiska 
neutralności, jakie dotąd zajmował. Z tego po­
wodu zastanawiauo się już nad tem, czyby nie

należało doradzać królowi, który obecnie bawi za 
granicą, aby co rychlej wracał do kraju.

Według donirsień do Pól. Uorr. rząd grecki 
ma jeszcze nadzieję, że się uda uspokoić zabu­
rzenia na Krecie, jeżeli W. Porta zgodzi się na 
znaczne koncesje, szczególnie pod względem 
finansowym, mi nowicie jeżeli zezwoli, aby do­
chody wyspy po zapłaceniu haraczu były używa­
ne wyłącznie na zaspokojenie potrzeb miejsco­
wych. Dalszym warunkiem uspokojenia jest po­
spiech w przyznaniu tych koncesyj, bo agitacja, 
pracująca nad oderwaniem wyspy od Turcyi, ro­
śnie coraz bardziej i wkrótce może już będzie 
za późno robić ustępstwa. Ale rząd turecki za­
wsze ospałj ■ mozdecydowauy i teraz ociąga się 
z decyzją

Nś samoj Krecio zaburzeuia mają dotąd cechę 
aporów między Grekam a Muzułmanami. Spory 
te dochodzą czasem do krwawej walki, ale nigdzie 
nie przybrały charakteru rokoszu przeciw wła­
dzy tureckiej. Przewodnicy Grekdw w zgroma­
dzeniu narodewem oczekują, co rząd turecki u- 
czyni po wysłuchaniu deputacyi, która bawi w 
Konstantynopolu.

Ś . p. Ignacy Za k rze w s k i,
Poseł do Sejmu pruskiego.

Nielitościwa śmieró w ciągu zaledwie czterech 
lat zabrała siedmiu z grona posłów polskich do 
Sejmu pruskmgo a mianowicie ś. p. IKn. <Ły- 
skuwskiego, Kaźm. Kantaka, Franc. Brzeskiego, 
Kąźni Jarochowskiego, Wład. Wierzbińskiego, 
Teofila Magdzińskiego i wreszcie Ign. Zakrzew­
skiego. Okręg zaś wyborczy kościańsko-śmigiel- 
sko-grodzisko-uowotomyślski w ciąga sześciu mie- 
s ty  stracił obudwóch swych pubłów w osobach 
dwóch ostatnich.

Ś. p. Ignacy Z a k r z e w s k i  urodził się dnia 
8 lutego 1823 r. w Wiśniewie w Królestwie 
Polskiem z Walentego i Tekli Gądkiewiczów 
małżonków Zakrzewskich. Kształcił nę tu w gi­
mnazjum św. Maryi Magdaleny, po ukończeuiu 
ktorego wstąpił do służby wojskowej. W  czasie 
tej służby brał udriał w kampaniach duńskiej, 
austryackiej i francuzkiej. Dosłużył się stopnia 
podpułkownika i w tym charakterze w r. 1874 
podał się de emerytury, którą też otrzymał.

Od tej chwili zamieszkał stale w Poznaniu, 
zajmując się baidzu gorliwie i starannie pracami 
naukowemi z dziedziny histuryi ubazej, uraz he­
raldyki Owocem tej pracy jest k o d e k s  d y  
p t e m a t y c z n y  W i e l k o p o l s k i ,  zawierający 
dokument* od r. 9 8 4 — 1400, i drugie wydanie 
Lites ac r„ 1 g&sae inter Połom ordinemgue 
crucift rorum. t Spory i sprawy pomiędzy Pola­
kami a zakonem krzyżackim) których obszerny 
ton 1 niezadługo wyjdzie na widok publiczny.

Prócz tych dzieł pomnikowj-sh w czasie od 
opuszczenia olużby wojtkowej do chwili śmierci 
napisał ś p. Ignacy kilka rozpraw historycznych, 
umieszczonych w rocznikach krakowskiej Aka­
demii Umiejętności. S t u d y u m  o p r z y ł ą c z e ­
n i u  w a « h  o d n i  a g o  F o n o r . t  d o  P o l s k i  
i o j e g o  o d e r w a n i u  wyJał w oaobnej bro­
szurze w 1882 r.

» ostatnich latach swego żyo:a ś. p. pnłko- 
wn>K Z-irzewski zapragnął Błnżyć sprbwie pu­
blicznej 1 na poln politycznem, jako poseł do 
S«jmu pruskiego w  3erlinie. Wybrany w roku 
1*>ó2 na po«ła odetanowsko - pśjtrzeszowskiego, 
obrany został w roku lsS 8  po ustąpieniu, dr. 
Szumana preze* m Kołt polskiego, i na tem za- 
szesyi nem stanowisku umiał soMe pozyskać po­
wszechne uznsnie.

Pracując gorliwie i sumiennie w Kole polskiem 
irzez cały ciąg st. ige posłowania, śp. Ignacy 

Zakrzewski parę tylko razy zabrał głos w Sej­
mie praskim w obronie praw noszych. Unikał 
uawet tego, bo, jak z cechującą go skromnością 
irzyznawał, nie był mówcą —  chciał być jeno 

zawsze cicnym a gorliwym pracownikiem, unika­
jąc wszelkich wystąpień na zewnątrz.

I  rzeczywiście też był gorliwym, rzetelnym 
iracownikiem a zwłaszcza w sferze prac nauko - 
wycL, którym się z wielkiem zamiłowaniem i 
wielką piluością oddawał 

Społeczeństwo nasze trtc w nim bardzo po 
żytecznego pracownika, zacnego obywatela, gorą­
cego patrynt^ i szlachetnego człowieka. Cześó 
ego pamięci I

Kronika.
Kraków , 8 sierpnia.

D a r . Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
rt. kat. komitetowi parafialnemu w Mikołajowie, w 
iuwieoie żydaczow-kim, na restauraoyę kościoła, za- 

poumjci w kwocie 100 JiłA }
P a g a r ic lo o m  in P e c z& d iźy iu e , powiatu kofo-

myjskiego, udzielił Wydział krajowy wsparcie złr. 
200.

Z a k ł a d  fiw . J ó z e fa  dla osieroconych ohłopoów, 
poniósłszy w tym roku wskutek poiarn i posuchy 
znaoeniejsze straty, pragnąc przyjść w pomoo u- 
szotnplonym swym fnuduszom , postanowił urządzić 
w pierwszych dniaoh przyszłego miesiąca zabawę 
kwiatową w parku krakowskim, połąozoną z ioteryą 
kwiatów i produktów ogrodowych. Przy tej sposo­
bności rzuca zarząd Zakładu myśl, aby opiekunowie 
kolonii w .kaoyjoyoh i w ogóle rodzioe skorzystali z 
tej sposobności taniego 'nabycia kwiatów doniozko- 
wyoh, których pielęgnowanie zimową porą dostarcza 
dz.atwie bardzo przyjemnego i pożyteoznego zajęoia. 
Za grani- ą od dauua istnieją 'towarzyszenia prry - 
jauiół bodowli kwiatów pekwjowyoh przez dzieoi. 
Byłuby do ży«fljnU aby i u nas poiyteezna myśl 
ta z czasem przyjąć się mogła.

O wspomnianej zabawie i loteryi doniesiemy we 
właściwym ozasie, gdy Urmin jej oznaozony zosta­
nie. Można się spodziewać, ie i/ozłiwa i dobrze u- 
sposebiona dla sympatycznej i pożyteoznej iastytuoyi 
publiczność nasza tłumaie w niej udział weźmie.

k Ili W Krakowie od dni kilku p. Zygmunt No- 
skowBki, znakomity mnzyk i kompozytor, dyrektor 
Towarzystwa muryoznego w Warszawie.

Ju b ile u sz 57 p u łk u . Program nroczystości jubi­
leuszowej, o której aouoBUiśmy przed kilku dniami, 
przedstawia się w ogólnym zarysie jak n zstępuje: 
Obolióu trwać będzie przez dwa dni, tj. dnia 24 i 
25 bm. Poświęoenie nowego sztandaru pułkowego
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nastąpi w dniu 25 bm., jazo właściwym dnin uro­
czystości. Chrzestną matkę sztendeuu będzie księżna 
Lndwika Saohsen-CoburgGotha, której przodek zwy- 
oięsko dowodził tym pułkiem za ozasów Maryi Te­
resy. W dniu 25 rano muzyki wojskowe odegrają 
pobudkę 0 godzinie 9 wyraszy pułk na Błonia, 
gdzie oaprawi msrę połową książę biskup Dunajew­
ski. P« mi*y odbędzie się poświęcenie sztandaru, 
poozem pułkownik mieć będzie przemowę do żoł­
nierzy, wyjaśni-iąeą znaczenie uroozystośoi jubileu 
szowej Po południu między godz. 1 i 3 odbędzie 
Bię w boszaraoh na Piasku bankiet, wydany przez 
oficerów dla żołnierzy O godz 6 wieczorem odbę­
dzie się uosta oficerska w kasynie wojukowem. —
Z okoliczności jubileuszu napisaną została książe­
czka, zawierająca krótką hiatoryę pułku i opis zwy- 
oięskiob działali tegoż, —  książeozka te rozdaną 
zostanie wazyatlhra żołnierzom scena czynnego i re­
zerwy pułkn Z powodu pLmiątkowej uroozystośoi 
zostaną też odnowione pomniki, wystawione pole­
głym w r. 1866 żołuieizom tego pnłku pod Koe- 
nigraetz i na omentarzu oewięcimekim i w dnin 
jnbiteuszu zostaną uwiedozone kwiatami.

Zii|ji8 ś. p. Rzewuskiego. P. J ó z e f a  P z e -  
w u s k a  matka ś. p W tnrego Rz wu -i ‘go, jako 
główna dożywotniozka pozoatatego po nim mąjątku, 
wniofła w dniu wczorajszym do Rady miasta pi­
smo, upraszając, aby Rada miasta raozyła się o- 
świadczyć i to o ile mozrn. |ak najprędze', ozy za­
pisy przez syna jej na rteoi gmiay poozynione przyj- 
mnje lub nie, a to z tego powoau, ża dopiero po 
zabezpieczeniu pomienionyon legatów, co jednak s- 
czywiśoie dopiero po oświadczeniu się gminy na- 
stąpió będzie mogło — przygnanie spadku ostate­
cznie nastąpić może.

Jak już poprzednio donosiliśmy, tp Walery Rze- 
wnski zapisał gminie obydwie swe realnośoi: pod 
1. 352 przy ulicy Floryańskiej i pod 1 24 B przy 
ul. Kolejowej, pod waruukiem, że gmina w nioL 
urządzi albo szkołę fotogranczną, aloo kołę prak­
tyczną dla dziewcząt, lub tai umieśoi w jednej z 
nich muzeum przemysłowe. Zarazem prkoZuamył 
zapisodawoa swotę 1000 s łr , jako fundusz żelazny, 
od którego procenta mają byó .orężn ie  obracane 
na upiększenie plantacyj przy ulicy Dietla.

Wobeo tego, ie  na uregulowaniu interesów ma- 
jątkowyoh pozostałej rodzinie niewątpliwie nader za­
leżeć m usi, jad również wobeo tego , że z powodu 
szlachetnego oelu, na jaki zapisodawoa swój mają­
tek przeznaczył, nic uiega ohyba wątpliwośoi, że 
gmina rzeczony zapis przyjmie, tern więcej, że tenże 
przychodzi gminie właśnie w porę z pomocą, wobeo 
powsisohnie odczuwanej potrzeby założenia w mie­
ście jakiegoś praktycznego zakładu naukowego dla 
dziewcząt, spodziewać się można, że eekoya III, 
której ta sDrawa przydzieloną sostała, przedłoży Ra­
dzie miasta awe wnioski na jednem z swyoh pierw­
szych po feryaoh letnich posiedzeń. >

Idzef br Filipowicz r  Phiiipsberg, generał 
broni zdobywca bośn ii, o którego nagiyj śmierci 
doniósł telegram, urodził się w dawnem Pograniczu 
wojskowem, z rodziców bośmaokioh w r. 1818. Od 
młodego wiekn poświęoał się służbie wojskowej, brał 
udział we wszystkich kampaniach od r. 184! po­
cząwszy ; w r. 1878 zdobył Serajewo. Od r. 1882 
był główno dowodząoym w Cz6uhaob i komendan­
tem 8 koipusu armii.

Następoą gen Filipowioza ma zostać hr. Gruen, 
komendant Joselnadtn.

Wypadek. Wczoraj o godz. 8 wieczorem podozas 
nieostnżuego zapalania lampy napełnione) narta a- 
paliła się odzież na Maryi Jakubuwiozównie, służą­
cej pod 1. 16 przy ulioy ćw. Gertrudy Jakubowl- 
ozównę silnie poparzoną odwieziono do szpitala. — 
Straże pożarna i policyjna przybyły na miejsoe wy­
padku

Z teaira Siódme z rzędu przedstawienie „Mi
kada" i pełniło wczoraj szozelnie teitr. W flm M iis 
operetki i onaemble cały KaAewalzJą aajwybredniej­
sze wymagania, • i oaęść ■ntsyesua i w skalna nie 
pozostawia aie do życzenia. Najgorętsze oklaski zbie­
rała wozor.J pani Kusprowiozowa za świetną swą 
ureaeyę Katishy, a w szczególności za p iosi* . w 
a ięv II o prtepióreozoe, »raz pp. fik i  . i, My­

szkowski * Gasński.
W poniedzibłek uwądza dyrekeya benefisowe przed-

ń«nie na doehó 1 członków ohóru i orkiestry tea­
tru lwowskiego. Dauą będzie ulubiona operetka 

Mikade", de której pp. Skalski i Myszkowski przy­
gotowują nowe kuplety.

Czlunkowie chóru i orkiestry rzetelną i sumienną 
pod każdym względem praoą zdobyli sobie zasłużo­
ne uznanie publiczności naszej, nie wątpimy prze­
to, że na benefisowe to przedstawienie, będąoe dla 
nioh jedyną nagrodą za trudy i iprącę w ciągu bie 
żąoego lata podjęte, zbierze się ona licznie. Do do- 
chodn z rzeczonego przedstawienia należy 34 osób 
męckiegc i żeńskiego chóru, oraz 28 osób z or­
kiestry. Jest w ięc  razem 62 osób, między które do­
chód po potrąoeniu kósztćw rozdzielonym zostanie.
Z naszej strony dorzucamy wyrazy szczerej zachęty 
dla pnbliczuości do jak najliczniejszego zebrania się 
na poniedziałkowe przedstawienie „Mikada“ ,

W ie lo k ro tn a  za ża le n ia  na stróżów plantacyjnych 
były dotąd głosem wołającego na paszczy. Dotyczy 
to główni > nieluazkijge obonodzenla się tyobic i 
psami, które w Krakowie są jakby na zagładę ska­
zane. Oto nowy przykład. który sam za siebie mó­
wi. ozora] wieczorem strażnik plantacyjny (wysoki, 
u,lo fy blondyn) przy placu Szczepańskim uderzył 
tak silnie małego psinę, że biedne zwierzę ze zła­
maną nogą koziołkowe i tarzając się z bólu , ncho- 
dziło przed dalsiemi razami swego prześladowcy. 
Spacerująca publiczność, a ezozegńlniej panie , nie- 
przyrwyczajone do t igo rodzaju widowisk, uchodziły 
zasłaniając oczy i zatykając uczy z miejsca egzeku- 
«yi, która ze strony władz r owinna wywołać także 
egzekneyę, ale na „rycerskim” stróżu Krakowskich 
plantaoyj.

R04u.MJaflt ill paci 1 Nieoh spoczywają w po- 
kojul śpiewali Ojcowie Karmeliol grzebiąc zmarłych 
na ezeroKim obszarze omeutarzyska, które niegdyś 
otaczało kościół na Pitsku. Di ,ś przy L»kładauiu 
rur gazon yoh w ulicy Garbarskiej, wydobyu ają ro- 5®/, 
botnicy u« powierzchnię znaczną ilość kóśoi. Gzom 
bliżej kościoła, tem Kośoi tych więcej i więiej. Tru­
dno! żywym umarli ustąpić muszą miejsoa, te na­
turalna Kolej rzeozy. Tak się dzieje wezędue i za­
wsze dziać się muui Gdzieindziej jednak “ uszano­
wanie dla kości zmarłych nakazuje potomnym, w 
razie konieczności wykopania, przeaieśó je glziein- 
dziej i w poświęconej ziemi zasypać w wspf ie] mo­
gile. U nas inaczej. Kośoi wydobyte z ziemi na nli- 
oj Garbarskiej zbierają skwapliwie i dziatwie zbie­
rać każą spukulanoi, i wywożą je pełnemi worami 
na sprzedaż... ozy na cele rolnicze, ozy na użytej

fabryozny, ozy do wyrobt o c t u  , lub gelatyny —  
nie wiemy. Beguiescant in patc! śpiewali niegdyś 
grzebiąc te kości 00 . Karmelici, a miasto nasze 
używa opinii, że cześć dla przeszłości i obyozaj 
ohrześoijański bardziej tu witnie niż gdzieindziej.

S ły d k u ż c  n a s zy c h  te le g r a fó w . Telegram uada- 
ny dnia 6 bm o godz. 2 minut 65 po południu 
w Oświęcim!; dla Radziszowa, nadBaedt p- miejsoe 
przeznaczenia dnia 7 bm. o godzinie 11 przed po­
łudniem i doręczony został (przez okazyę przypad­
kowe się nadarzającą) adresatowi w miejzou zamte- 
szkałeun o godz. 2 min 6. Telegram ten potrze­
bował więo ns wykonauie drogi 56 kilometrów 28 
godzin i 5 minut.

S m u tn e  sp o tka n ie . Komunikują nam fr ‘et na- 
stępujący : Krakowianie Tomasz Świątek i Miobał 
pnpi*«iłki, obaj służący p .iy  marynarce wojskowej 
ausi ryaotiej, przeohodzili w zeszłym mes ,ou po 
rynku w aIc. andryi, prowadząo głośno rozmowę 
w ojozyotym języku, g jy  wtem dwie zakweflowane 
kobiety rzuoają i n cię ao nóg z p n śL ą , aby jako 
Polaoy zechcieli przyjść w pomoo rodeozkom w celu 
wyrwania ich z rąk tureekioh. Mimo interwencji 
kilku Anglików nie zJołano nio dla niob uczynić, 
gdyż Turcy uprowadzili dziewczęta, tego tylko do­
wiedziano się od nich, iż są z Galicyi, że żyd ja- 
kiś x Grybowa pod pozorem służby uprowadził je 
koleją, następnie . spił i że ocknąwszy się -były już 
ua ziemi tureckiej w obcych rękach, gdzie od trzech 
miesięcy przebywają i gdzie, jak się same wyrażały, 
do wszystkiego eą używane.

W y d iia l  p o w ia to w y  w  T łu m a c z u  nabył od To- 
w rzystwa im. Stanisława Staciua 50 're iąieozek: 
„Moskwa wobeo Unii t Polski".

U s tr o ln io  z m le k ie m . Nie o tem obusmy mówić, 
Ze prze* misko wdowie "owi udzielić się moga roz­
maite .boroby np. taberkuły. Ale zwracamy uwagę 
na wptyrr mleka ua dzieci Niedawno fizyk okrę­
gowy w Berlinie dr. Fuhrmann , na podstawie ba­
dań aa szeroką skalę przedsięwziętych, przyszedł do 
przekonania, że większa uzęśó ohurćb dziecięcych 
w le >ie pochodzi od zepeu.ege, niezdrowego mltk*. 
OKOliornoso ta jest tsm bardziej nwagi godną, iż 
teraz panuje wysoka temperatura, która sprzyja rń 
w nie psuciu się mleka, jak i rozwojowi rożny oh 
chorób Fizyk berlińzhi kończy swój wywód słowa­
m i: „Nie kaukajoie więo dobrego mleka, jak się to 
często dzieje, dopiero wtedy, gdy dziecię już zacho­
rowało, ale starajcie Bię zawczasu o mleko, o któ- 
rogo dobruoi jesteście przekonani, tiżeby dzieoię wa­
sze uohrouić od ohoroby."

ChciW OÓĆ. Właśoiciel hotelu „Hnngaria" w Karls- 
biiigu zaprezentował arcyke. Albreohtowi za dwu 
dniowy pobyt rachunek na 1.870 złr Ruohunek wy­
równał kaayer aroyksięcia bez żadnego protestu. 
Doszła jednak u tem wieść do komendy miejscowe­
go szwadronu, a ta wydała rozporządzenie, aby ża 
den z ofloerńw nie nosęszozał do tego hoteln , po 
siadającego ulnblouą w mieście reetanracyę. Jaki to 
był raonunek, poznać juz z tego, że aroykslęoiu po- 
liozono każdą filiżankę herbaty po 10 zła.

B e zro b o c ie . Ma.iz/oiśoi opery paryskiej urządzili 
bezrobooie, twierdząo, że są za nędznie wynagra­
dzani. Tymczasem pobierają oni 300 franków mie­
sięcznie, a ich pomoonioy po 190 tranków. Nadto 
60 do 80 wieozorów rocznie są wolni (w razie 
ohoroby pensyę pobierają w całości).

D o c h o d y  p a p ie ża  wynosiły w r. 1 8 8 8 : święto­
pietrze przyniosło 9 ,300 .000  lirów ; procenta od 
rozmaityoh urn, słozonyob w bankuob zagraniozuyoh
1 opłata dzierżawna i dćor uczyniły razem pokaźną 
sumę 3,800.000 lirów ; razem zaś dają obio tz po­
zycje 12,600.000 lirów. Takąż eanką niemal sarnę 
w getowiźnie złożono papieżowi w czasie jubileuszu, 
nie iiii*ąo fetaaUwnyob padaranków Wydatki n| 
przedstawiają się w ten jp e t ib : jd a z ż z y  19O.M 0 
lirów, pensy > i ta, »mog. 180.006, .apomogi Ma 
kościołów i  klaazi rów liJ.OOO, dla niższego ducho­
wieństwo 100.000, dla prepagarndy w;ary 800.000, 
koszta utrzymania dyplomaty* 800.000, -dministn. 
«y i i umędów papieskish l.OuO.OOO, odnawianie 
pałaców 300.000, pomników 250.000, pensye kar­
dynalskie 2 ,000 .000 , seminarya 1 ,200 .000 , różne 
wydatki 800.000, ogółem 8,110.000 lirów.

MHionerzy odascy. Z gazet odeekioh Nowoje 
Wren ' ł przytacza wykaz milionerów tamecznych ; 
Raili (Grek) re. 28 milionów, Rodokonakf (Grek) 
rs 8 mil., Anatra (W łoch) rs. 8 mil., Marutli 
(Grek) re 6 m il, Aezkenaz/ (izraelita) re. 6 mi l , 
Efraei (izraelita) rs. 4 mil., Rafałowioz (prawosła­
wny) re. i  mil., Mass (Ormianin) rs. 4 mil., Brodzka 
(izraelitka) re. 4 m il, Szmul Brodzki (izraelita) re.
2 miliony i t. d.

tik oiege 200 rodzin a 954 osób pozostało bez przytułku 
i kawałka chleba.

Mimo energicznego ratunku nie zdołano nawet niezbę­
dnej odzioży 1 s płomieni, los zatem nieszczęśliwych 
pogorzelców tem ipłakańszy, ile że dotknął on niemal 
wyłącznie najuboższyob miet-sańców tutejszych, mianowi­
cie drobnyoh handlarzy, wyrobników i rzemieślników.

Szkodę wyrządzoną Lblictono na razie na 201.820 złr. 
tylko ns x.930 złr. ubezpieczoną.

Zołgani sowany natychmiast miejsoewy komitet Łatunko- 
wy nie wiele przyczyni się do usmierzenis opłakanego 
losu nieszczęśliwych, jeśli ogólnej pomoc] kraju pozba­
wiony uędzis, z j . i r ód oehronionyon bowiem pi»ed b n 
wielkiem nie.zozęfoiem. zaledwie kjiknnastn mie».kańoów 
zaliczyć można do zamożniejszyoh.

Imieniem *ła» .. -a i nieszczęśliwych pogorzelców błaą» 
podpisani- zwierzchność gminna litojoi sero dobroczynny oh. 
zapewniając że każda, ohooiażby najmniejsza ofiara z 
wazięoinośoią przyjętą zostanl.

zwierzchność gminy.
rti JMniżyn, 5 sierpnia 188v.

Burmistrz Htaot.

U t ą d  d r a k o .  W artykule naszym orajszym w 
Kronice p. t. .Ruch budowlany" zas ła omyłka w wyli-

bardzo oiężkioh niepowodzeń we wszyetkiob gałę- 
ziaoh gospouarstwa rolnego, w najważniejszej gafęzi 
zaś w wychowie inwentaria żywego, grozi sprowa­
dzeniem klęski najzupełniejszej w całem znaczeniu 
tego Błowa.

Pierwszy zbiór siana, pńźmej wprs wdzie sohowa- 
ny, r/eoz z.,ykła w ozasaob posuohy wypadł śre­
dnio, drugi WBkutek tejże poeuchy należy uważać 
Za prsepadły; słoma uzima jest tak cąystą, 4e pra­
wie ładnej wartości dla karmy nie przedstawić, o 
jarzynnej można powiedzieć bez przesady, że jej 
prawic nie ma. Kartofle mogą pod względem paszy 
poratować ty ik1 tych właścicieli większej własności, 
którzy mają gorzelnie buraki jedynie w żyźniej- 
siyoh okolieaoh bywają uprawiane

Nie dość powiedzieć, że pasza dojdz-e w tym 
rokn do cen nlepraktykowanyen w wielu miejsco- 
wośoiaot, minnowioie podgórskloh , nie dostanie jej 
za żadne pieniądze i nietylko, ie  wyżywienie in­
wentarza peszą kupną byłoby za kosztowne, bez 
stosunku do jego wartości, będzit ono wprost nie-

K o r e u p o n d e n e y a  o d  R e d a k c y i .
r .  z  L .  W . w  P o d g ó r z u : O ssezegóły do obu spraw 

się odnoszące prosimy.

m pw noar leatralny.

W a o b o t ę  10 sierpnia. Pierwszy występ p. Ma- 
ryana Almy, tenora op*ry kr. w Berlinie, w opo­
r u  Yerdlsgo „Trubadur".

W n i e d z i e l ę  11 sierpnia: Przedostatni wy­
stęp p. Adolfiny Zimajer: „Pierścień rodzinny", o- 
peretka w 3 aktach Andrana.

W p o n i e d z i a ł e k  12 sierpnia: Benefisowe 
przedutawienie na doohód członków chóru męskiego 

żeńskiego i orKiestry: „M.kado“ , operetka w 2 
aktach Snllirana.

ezeniu nażwisk: kenoesyę na budowę domu otrz; oali nie mołliwe dJa lpefnego bratu peszy, dla zupełnej 
Kozubowsoy jak było wydrukowane, loez pp. Kosobueoy. | nlemożliwo4oi jej nabyoia.

Własność większa może jeszoze jako teko zdoła 
wybrnąć z tyoh trudności, ma ona stosunkowo do 
obszaru często mniej inwentarra, miewa tu i owdzie 
gorzelnie, zamożniejsi poratują się ohoó miejBoaml 
zakupionemi otrębami itp. Mniej Zamożni właśoi- 
oiele, a przedewszystkiem wfośoianie znajdują się 
bezwzględnie w najkrytyozniejszem położeniu.

Jedynem wyjśoiem dla nioh z tego krytyoznego 
położenie jest zbyoie ozęśoi, połowy, a nieraz mo­
że i oałego inwentarza, niestety i to jedyne wyj 
ście zostało im zamknięte.

Dla pojawiającej się mniej lub więcej epidemicz­
nie, w wielu miejeoaoh li sporadycznie, zarazy py 
ska i raoio, zostały całemi okolicami targi i jar­
marki sakazane, przyprowadzanie nawet zdrowego 
bydła i trzody wzbronione, sprzedaż choćby naj­
zdrowszego uniemożliwioną, a że naturalnym po­
rządkiem rzeozy etan taki przeoiąguąć się musi, nio 
ma nawet widoku, aby otwierające się przed zimą 
gorzelnie złemu zaradzić mogły, bo jak nikt nie 
będzie sprzedawał, z trudnością i one kupować 
zdołają

Włośoianin musi patrzeć z założonemi rękami w 
najgroźniejszą przyszłość, poradzić sobie uie może, 
poradzić sobie nie wolno m u, a przyciśnięty obo­
wiązkiem płacenia podatku, sprzedaje przedwoześnie 
zboże i naraża się przy lichym tegorocznym uro- 
dzajn na możliwy w przyszłości brak środków wy­
żywienia własnej rodziny.

Towarzystwo okręgowe rolnicze rzeszowskie już 
samem istnieniem powołane do zajmowania się in­
teresami rolników swojej okolicy, widzi się w obo­
wiązku przedłożyć jasny i dokładny stan stosunków 
obeonyoh i łatwo przewidzieć się dająoe) przyszłośoi 
Wysokiemu e. L Namiestnictwu i prosić o Jaknaj- 
spieszniejsze środki zara loz .

Obeonle jedno ohore bydlę lub świnią, które ozę- 
stu sdrowieje po 14 dniaoh, powoduje iamknięoie 
targów i jarmarków najbliższej okolioy; wieś, w któ­
rej nie ma żadnego wypadkn zarazy, zostaje niejako 
kontumaeyą objętą, a miesikańoy bez winy, bez 
przyozyny skazani na niemożność sprzedania jakiej­
kolwiek sztuki, na konieczne patrzenie, jak ona z 
braku paszy marnieje, a w konsekwenoyi do togo 
jeszcze i na egzekneyę ze podatki, bo wiadomo, że 
chów i sprzedaż trzody chlewnej bywa najważniej­
szym, ozęsto jedynym środkiem ieh pokrywania.

Towarzystwo okręgowe rolniose rzeszowskie nie 
poważa się żądać zmiany, któraby sięgała aż do m- 
ternaoyonaloych stosunków, nie śmie nawet żądać 
zmian oo do przepisów ruohn kolejewsgo, sądzi je­
dnak , że gdyby zamiast samykania ryozałtowego 
targów i jaimarków, dozór został ugianioiony do 
wzbronienia wyprowadzania bydła i trzody i  gmin 
bezpośrednio zarasą dotkniętych, nie tamując w oljo- 
śoi h-ndln dla tyob, które są ed niej wolne, julby 
wielka nlga nastąpiła w ogólnych stosunkach, es 
kolizyi z przepisami, i śmie prosić Wys. o. k. Na­
miestnictwo o wiięoie podanej w tym kierunku proi- 
by pod rozwagę.

U la n ó w  a n la .  Rada szkolna krajów san ,t wała
tymczasowego nauczyciela młodszego szs ly filialnej v. 
Mazuraob Jana Światka, stałym nauazyoielem icładjiy-a 
szkoły filialnej w Mazuraoh tymczasowego nauczyciela 
szkoły etatowej w Samkach Gomyoh Uamela Hryoana, 
stałym nauosyeielom szkoły etatowej w Samkaeh Srednioh ; 
tymczasowego nauczyciela szkofy etatowej w Mar. di.lt 
(kolonia Kołomyi) Jaua Mooewi.za, itałym n aozj oiel n 
siioły etatowej jedn klanowej w Brust n - > ■, tymczasową 
nao__yoielkę, młodszą ukoły etatowej w Sokołówoe Flo- 
rentynę z Żurowskich Chcduumr, etjłą u .nczyoielką 
młodssą eztereklasowsj szkoły etatowej w Sekołówce.

O d e ss  s r a .  W mia usL j  Pi iz< ni-tjnio w bzasie 10- 
onego pośzio * J i a 4 bm. ijpten >łe do izosętn opróez 
budynku * »oi podai . .. h 139 domi w mieszkalny jh, wska-

Dział ekonomiczny.
S z k o ł a  g ó r n ic z a  w  B o r y s ła w iu . W dniu 12 

lipca odbył się pierwszy egzamin uczniów niż­
szej szkoły górniczej w Borysławiu, w którym 
wzięli udzib delegaci władz rządowych i rejo­
wych, pp. Syroczjński, inżynier górniczy Wy­
działu krajowego, J. Friedberg, kom.sarn górni­
czy w Drohobyczu, dr. Olszewski, sekretarz i de­
legat krajowego Towarzystwa naftowego, pełno­
mocnik Banku ktedytowegu galicyjskiego we 
Lwowie, p. Leonard W mniewski, i wszyscy nau­
czyciele tej szkoły. Jest to pierwszy rok istnie­
nia tej niższej azltofy górniczej, do której po­
wszechną przywiązują nadzieję, te wykształci 
njowców, aby nimi nastąpić żywioł niemiecki, 

który wśród dozorców kopalń « Borysławiu do- 
tyohczm. przeważ..

Dwa lata jeździło kilku inteligentnych robo­
tników górniczych z Borysławia ua wykłady wie­
czorne szkoły przemysłowej do Drohobycza, bez 
wielkiej dla siebie korzyści. Obecnie, dzięki sta­
raniom dyrekcyi kopalń Banku galicyjskiego w 
Borysławiu i subwencyi, uzyskanej z funduszów 
krajowych, pobierają oni naukę w Borysławiu 
tylko dla ćwiczeń w fizyce i mineralogii jeżdżą 
do Drohobycza. Pierwszy rok, dla górników przy­
gotowawczy, obejmował naukę pisania, rysun­
ków, języka polskiego, rachunków, fizyki i mi­
neralogii. Zapisało się nań 10 uczniów, z któ­
rych tylko jeden ukończył 4 ldasy gimnazjalne, 
a 7 nówdwie szkoły kilowe. Mimo tego małego 
przygotowania 5 u r  liow odpowiadało przy egza 
minie dobrze, a n.októrz, nawet bardzo dobra 9 
za wszystkich przedmiotów, chociaż naukę ra­
chunków doprowadzono do rozwiązania trudniej­
szych zadań handlowych. Z fizyki żądano zary­
sowania i objaśnienia wielu przyrządów, tłóma- 
z ą " j /  zjaw inka przyrody, a z mineralogii zna­

jomość skał i minerałów, spotykanych w Gali­
cyi, oiuz głównych ich własności. Delegaci, przy­
byli na egzamin, podnosili z uznaniem prak­
tyczny k runek i raki, udzielanej w Bory­
sławiu.

Drugi rok nauki, ściśle zawodowej, da dopiero 
miarę postępu uczniów i użyteczności tej szkoły, 
a jeśli odpowie oczekiwaniom, to szkoła to bę­
dzie mogła rachować niezawodnie na pomoc kra­
ju, zwłaszcza ie  niiszą szkolę górnicz„ posiada­
my ttlko w Wieliczce. Uczniowie nabywają tu 
więcej wykształcenie ogólnego, niż przeciętni do­
zorcy kopalń nafty, a uzupełniwszy swą naukę 
kursem praktycznym wiercenia metodą kanadyj­
ską, będą mogli łatwo zualeść zatrudnienie nie­
tylko w kopalniach wosku ziemnego w Borysła­
wiu, ale i w kopalniach naltowych wschodniej i 
zack. dniej Galicyi.

T o w u z y s t w o  ro ln ic ze  o k rę g o w e  r z e s z o w s k ie
wniosło do namiestnictwa następującą petyoyę w 
sprawie ryozałtowego z a m y k a n i a  t a r g ó w  i 
j a r m a r k ó w :

Poeuftba obeonego roku, niepamiętna od wielu 
lat w naszym kraju, stała się przyczyną lioznyoh

Telegramy „Nowej Reformy1/
W ie d e ń . 8 sierpnia. Szef auatryackiego BZtabu 

generalnego B e c k  towarzyszyć będzie cesarzowi 
do Berlina.

P r a g a , 8 sierpnia. Poliłilt donosi, że b i s k u ­
pi  a u s t r y a c c y  przi.d rozpoczęciem sesji Ra­
dy państwa odbędą konferencję, celem naradze­
nia się nad kwestyą s z k o ł y  w y z n a n i o w e j .

Wiadomość ta jednali, — jak się dowiaduje­
my, —  jest nieprawdziwą.

B e rlin , 8 sierpnia. Koln. Ztg. doiiusi, że Ro- 
sya kilkakrotnie wzywała Turcję, aby przystąpiła 
do rzekomo istniejącego juz przymierza rosyjoLo- 
francuskiego. To przymierze jest obronnem, po­
ręcza stan teraźniejszego posiadania, a w razie 
wojny zaorania zawierać pokój na własną rękę. 
Sułtan nio przyjął tego wezwania.

B e rlin , 8 sierpnia. Reichsanteiger zaprzecza 
w jom ości o wybuchu zarazy bydlęcej w Króle­
stwie Polskiem.

L o n d y n , 8 sierpnia. Przy śniadaniu w A 1- 
d e r t h c l t  wzniósł cesarz W i l h e l m  toast na- 
stę jyącej treści:

„Podtrzjuiyw?ać będą zawsze trady c je  dobrych 
stosunków między obu narodami, niemieckim i 
angielskim i mam nadzieję, że t» wrspólność ich 
dążności przez d ł u g i e  c z a s y  s i ę  u t r z y -  
m a".

Następnie wyraził cesarz zdanie, że przyja­
cielski stosunek między kołnierzami niemieckim, 
a angielskimi, utrzymywany przez lat wiele, nie 
zoutanie w przyszłości naruszony.

Oesarz odjeżdża jutto do Niemiec.
L o n d y n , 8 sierpnia. Rewia wojskowa pod A 1- 

d e r s h o 11 wjpaała świetnie.
P a r y ż , 8 sierpnia. Cąd apelacyjny % B o r -  

d e a u i  zasądził D e r o u l e d a  z powodu zajść 
w A n g o u l d m e  na 3000 franków.

2000 studentów zgotowało prof. P a s t e u r o- 
w i wspauiałą owacyę. Pasteur widocznie wzru­
szony, podziękował studentom.

Sza<n perski przyjmował Less^psa ns osobne 
audyencyi.

P a r y ż , 8 sierpnia. B o u l s n g e r  przesłał p i­
smo do komitetu rcwizyjno-socyalistycznego, w 
którem oświadcza, iż ofiarowaną sobie k a n ­
d y d a t u r ę  w 18 okręgach Paryża p r z y j ­
m u j e .

P a r y ż ,  8 sierpnia. Prawica senatu n i e  c b ee 
b r a ć  u d z i a ł u  w obradach najwyższego try­
bunału.

P e t e r h o f, 8 sierpnia. Wszyscj członftowie do­
mu carskiego byli obecni na ślubie księżniczki 
Milicy.

Belgrad, 8 sierpnia. Miasto M o s k w a  prze­
słało w dane dla króla A l e k s a n d r a  obraz 
św. Aleksandra newskiego, a dla metropolity 
Michała kosztowną szatę kościelną.

K arsa  telegraAeane.

Ipasźneżeata Meteorologiczne
(podług Obsorwatoryum krakowskiego)

KraKów, dnia 8 irpuia.

wozoraj 
i  g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. i  uop.

dnia 8 sierpnia 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ........................
ó*,j austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banka austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..............................
Londyn ................................................
Srebro .....................................................
20-to irankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s try a ck ie ........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

O d p o w i e d i i a l n y  R e d a k t o r : 
M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W y d a w o a :  D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i ,

R u b ry k a  „N u tfc u ła n e " nio p o c h o d zi od Redak­
c j i  któ<*a te ż  ża d n e j o d p o w ie d zia ln o ś c i z a  nią 
nie p rzyjm u je

Kurs wjwai. 
austr.

«łr. ot.

85 90
85 05

109 90
99 75

908 —

SOS _

119 70

9 51*/,
5 69

58 50

Ciśnienie powietrza 
(zrtd. do 0°)
Temperatura

w stopniach Celsjusza
Kierunek i moc wiatra 

(0 =  albo*. 10 burza)
Wilgotbuść względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0— pog.; * 0 rap pochm.

-f -1 7 ‘ ,4 +  13M

W 1

82%

WSW l

87%

+ 2 2 °,5

WSW 2

49%

3

U w a g i :  Barometr poszedł troohę jeszcze w gó­
rę przy słabych zaohodnieh wiatraoh. Dalszy stan 
nieba będzie przeważnie pogodny.

N A D E S Ł A  NE.

W ieloletnie d o ś w ia d c ze n ie , w  wypadkach c*ła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka dostarczają i za
pewuiają p r a w d ziw e  p r o s zk i eeidlickie M o lla , jak
żaden inny środek, działanie wzmaoniająoe żołądek 
i ozyszcząee krew. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny W ie­
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w -  ladach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji,
żą d a ć  w y r a ź n ie  p r e p a r a tó w  M o lla  z  m a rk ą  o - 
c h rb n n ą  i podpisem . Główne składy w Galioyi 
zuąjdgją się n firm podanych w części inseratowej 
dżinie jezogo numeru n . ostatniej stronnicy. (1184)

K r s k ć w  d n i a  8 /8 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieokie . . .  . za 100 iur~. 
20-to frankówka ztots 
6°/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 '/ ,%  Poiyozl a k|4jow. talio za złr. 100 
5*/, Obligi uje indbibn. gal. za złr. 100 k. m. 
4f/,0/o' Listy zastaw Banku kraj. za złr. 100 
5°/. Obligi komunalne „ „ I Emis.
4°/0 Listy zastawne To w. kred. ziem.
4 *U9 n n " . " » 11 Jfim-
4,1/*°/o n n r  n n
5*/# n n n n »

„ Panku hip. z pren 10*/, 
, „ „ „ wr. za 40 lat

5 %  „ ,  Król. Pol. za rubli 100
r t ,  ,  likwidao. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  0 /8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

A -cyc Banku hip. gai. (dy wid.) na złr. jOO 
5°/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100
4 7 .7 , Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
57* Listy zust. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4 7 .7 . „ „ „ „ „ za złr. 100
4 „ „ „ okr. 56 złr. 100
j "1 ObngMiyfer indeuin. -alic za zł. 100 m. k. 
5W! 11 lig. komun U .nku kr»j. za złr. 100
47 ,7» Oblig wye pożyczki ki *j. ta złr. 100

płacą żądają

122 75
58 — 

9 48 
104 <-5
96 25 

104
97 50 

100 25
96 — 
93 -
98 50 

100 75 
103 —
99 75 
96 25 
87 25

124
59 

9 54 
106 —
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
94 —
99 25 

101 50 
104 25 
100 75
97 50
88 50

W a r s z a w a , d n ia  7 /8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

57, Listy zastawne * r. 1889 za irbL IGO 
4*/, Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5*/, Listy zast. Warszawy IBm. „ „ 100
5"'. ,  „ ,  U Em. „ „ 100
57. « s s III E,n. „ „ 100
5°'. „ „ „ IV,Em. „ „ 100

W le d e d ,  d n ia  7 /8 .
Ob l i g i  d ł u g o  p a ż a t,w a

(bez bieżącego kuponu.)
57„ Renta anstr. papier. . . *a «łr, IGO 
57, „ n srebrna . . sa złr. »
47. s * złota . . . raiiir 100
57. » n papier, nowa z \ złr. 100
47 , Losy zr. 1854 n . 250 złr. . . za iuO
3°/0 „ z i  1860 na 500 złr. . . za 100
5•/ l z r. 1860 na 100 złr. . . za 100

z r. 1864 bez 7,  całe . . za 100
z r. 1864 bez °/0 pół . . za IuO

277 — 281 —
11«  5̂ *98 75 O b llg a o ye  k o r o n y  w ę g ie rs k ie j.
IGO 70 101 70 47,  Renta z ł o t a .............. za sir. 1 JO
98 70 99 70 501,  Renta papierowa . . .  za złr. 100
92 80 93 80 57, Obi. k.Óatb. z 1876 w zł . . .  100 

104 — 105 — Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
100 50 101 50 Pożyczka prem. węg._po 50 zł. „ . 100
96 5ol 97 5o| 47,  Lory CieanikieCPneiSs-Reg.) „ . 100

płaoą

98 —

83 85
84 95 

109 85
99 .0  

132 — 
139 — 
144 50 
173 80 
173 75

99 95 
94 85 

112 60 
139 75 
139 75

żądąią

98 35 
88 60 
98 25 
96 — 
95 50 
95 26

84 05
85 15 

110 OG
99 90 

•913 — 
139 50 
145 — 
174 40 
174 25

100 15 
95 Ob 

113 20 
140 25 
140 25

127 26 128 —

Oblignoyć Indonnlznoyjnr,
570 Od/, ind. Galioyi . . .  za 'OU m.k. 
50/, Ob] Lad. Bnkow. . . .  za 100 m.k.
5*/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4"/0 Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

L i s t y  z a s ta w n e .
4 7 ,7o Boden-Credu allgeu. óst. za zh. lOOlluO 80 
3*/0 Boden-Credit t >g óst. z pr. za złr. lid)
5%  Banku hip. gal. z 10*/, pr. za złr. 100 
5*/, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. l>*i 
5°/, Gal Ton kred. ziem. s w e  za ur. 100 
4*/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
41/,7 0 Gal. Tow. kred. ziem. okr 52 uir . 100 
41/,7o Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5*/0 Bank kraj. obi, komunalne za 100 
4 V /„  Banku aunro-węgierss. *1 *łr- 100 
4*/, Banku austro-węgierskiego za łr. 100 
47 , Bonku hip. węg. z promią *a złr. 100

L  o a  y .
Bndapest. losy Bazylik., na 5 złr. w. a. 8 30
Kredytowe anetr. . . n» 1®® “ r- w- ?• *84
Clary . . . . • na 40 złr. m. k. 59 —
47, Tow. żęto. Don. . na 100 złr. w a.
Ki akowskie . . na 21) złr. w. a. 24 75
O (ner .mlasn Bndy) . na _4o złr. w. a. iO 50
C zerw on eg o  Krzyża austr. na^lO  złr. w. &. 18 50 
C z e r w -Kraj ża w ęg iersk ie  na 5 z/’ . w. a. 1 i  30
R adolfa ...............................na 10 złr. w. a j 21 —
Stanisławowskie . . .  na 20 Ur. w. a.

płaoą

104 50|
105 
104 80

88 10

108 50 
103 15 
100 30 
100 90 
93 90 
98 75 
98 —

100 25
101 75 
100 60 
U l  50

żądąją

106
106 — 
105 20 
88 60

IGI 50 
109 -  
103 30 
1 PO 76
101 50

99 —
98 50

102 25 
101 —  

1 1 2  -

8 70 
184 50 
61 — 

130 — 
25 25 
d’ — 
19 — 
12 70 
U* -

37

łys i
6 — 
5 -  
13—  
18—  
21—  
30—  
3980 
12—

Akoye buku w*.
Anglobank..........................na 200 złr
banKYTein Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Gali'. Bank hipoteozny na 200 złr. 
Laondarbank . . . .  na 200 złr. 
Anstro-węgierski . . . na 600 złr. 
U nionbank..........................na 100 złr.

A k o y o  noiejowo.
16-87 iŁeghga na J-naju . . na 500 złr 

117*25 Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr. 
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr 
7*94 Koszyoko-Bcgumińskie . na 200 złr 

13*40 Lwowsko-C, »mio< . . na aikł _ r̂. 
27 fr. BtaataeisenL-hn . . .  na 200 złr. 

1 fr .(Lombardy (Sud ahn < na 200 złr.

126 60
108 75 
306 20
318 75 319 25 
280 —
232 90 233 20 
909 — 911 -

= 1

W a l a ł y .
D u k li pełne ważne . . . .  za zztukę
20-to ■ rjns i w k i ............................... za SL);ukę
ać 11 M a rk ó w k i............................... za sztukę
Pói-Impery iły  rns. pełne ważne za sztukę
Fanty s z te r lin g i...............................   sztukę
Banknoty w ł o s k i e ..........................za sztukę
Rnble pap ierow e........................za 100 jztnk

płaoą żądaj-4

127 —

109 25
3d6 70

17 -

381 -  
2540 
< 0  25 
155 
J35 
223 — 
118 -

>
9 521 

11 71 
9 75 

11 94 
:47 25 
123 —

227 25

383 -  
*56(4- 
19s 75 
155 50 
235 50 
225 75 
113 50

5 71 
9 53 

U 73 
9 75 

U 99 
47 35 

123 50

AIIGUNT BACZYŃSKI
w y m i a n y

Ku..uje i sprzedaje, tak aa rachuaek własay, jak 1 w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, liaty zastawae, losy, moaety, 
walory; eskoatuje^realizuje

oraz iaae 
miastach



4 Nr: 181. N O W A  R E F O R M A . Kraków, !> HiVpnia

1984 1 3Poszukuje się

nauczycielki
do dwóch córek, kióraby oprócz przedmio­
tów zwykłych mogła tak/.e udzielać nauki 
ęzyka frincuzkiego i gry na fortepianie.

Bliższej wiadomości udzieli A n t o n i  
B r z ę t i ,  aptekarz w  B l a i e w i e .

u
i»Agencya D. Lubin , 36 , Boulcvard 

Hausmann, w Paryżu, zamawia p o k o ­
j e  ze s to ło w a n ie m  in b  buz w 
■w oiek h ato lacn  i a p a rta m e n -  
u c h  u m e b lo w a n y c h . Podejmuje 
się a forfr.it pobytu i zwiedzenia Paryża 
i >koiic po córach umiarkowanych. — 
Bilety kol,, w do wozolkich destynacyj 
i kupony boielo..e. 1985 1

Os Dba starsza
przyjmie aa mieszkanie z wiktem u c z n i ó w  
i j n Z h ft ł  p u l> l l o z n j  c h  . zapBwniając im 
ńfcleżytą opięły i dozór męski. Na żądanie po­

rno i w naukach ń& miejscu. 1986 1 4 
Wiadomość ustna lub pisemna w bnndlu por- 

oełaty Wgo Toiraszowakiego, ulioa Gredzka.

^N o w e  zegarki potowe dla oficerów, m yśliwych itp.

fiemontoir nie do zniszczenia. Mocna, piękna koperta niklowa, z zupeł­
nie nowym, dokładnie podzielonym stó un 

dnikiem na cyierblacie. Poręczenie za dokładny chód.
C en a 6  z łr . za zaliczką, albo franco po poprzedniem nadesłaniu 7 łłr.

12 aatuk rraoaoo 80 ul-. 1968 l O
Joaunot-Perret, fabrykant w Faoug (Szwajcarya).

Stacya zolei 
Muszyna-Krynica
z Krakowa 8 g. 
Ze Lwowa 12 g. 
Z B. Pesztu 12 g. KRYNICA A p t e k a ,  , 

poczta 
i t e l e g r a f  

w miejscu.

' Poszukuje się do

dzierżawy na Podolu
300 do 400 mi rgów dobrej gleby, z po- 
trzebnemi budynkami, d o  o b j ę c i a  o d  
1  l i p e a  l t > 9 0  r o k u .

Zgłoszenia przyjmuje Adminisiracya 
„N . Reformy 1&87 1 4

m i
jest z wolnej ręki do sprzedania^

Bliższej wiadomości udzieli Admin. 
„N  Reformy*. 1988 1 4

PRZESYŁKI
1960 z Berna , 3 ,

do Galicji i Rniniiii
(do Rwnunii talde przez Szwajcar^

z a ła tw ia  U *  n a jta n in , i a k  n a jp rę d ze j

Gerstm ann &  Lindner
■ W  B o r  n  1  e  (Morawa) 

spbdytorzy c k. kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda i o. k. kolei Karola Ludwika.

st: r jc T E B s n ir
fahryka maszyn i narzędzi rolniczych

od lew  arn ia  że la za  1 m eta lów

w a l n y  oddział wyrobu siiswet o p . i pomp
wyaiozcgulniona wieloma medalami 

poleca
S ik a w k i o gniow o  różnej 
wielkości, przenośne na 
dwóch i czterech kołach, 
bez resorów i z resorami, 
s ik a w k i o g ro d o w e , w.zy- 
stkie z doborowego ma- 
teryało i jak nastaran- 

niej wykonane.
B e o z k o w o i y  d re w n ia n e  I że la zn e  na resorach 

i bez, re a e r w o a r y  na kołach i bez kół, p o a ip y 
różnego rodzaju i wielkużci, tak do użytku pu- 
blioinego lub prywatnego i f .urytwnego zasto­
sowań,*, poruszane ręcznie lnb za pomocą pary 

Dostarcza wrzelkiego rudząju " •a s zy n o w y d h  
k ć a s z to w r y L b  o d ło w ó w  do k :mpletnego urząd/, 
nia m ły n ć  s, brow—rów itp. zacłalów fabryw  yjh.

Sznu>b<'(] do ogrodów, ganków, nagrobków 
s ta p y  pod ganki, sklepienia latarnie, sc h o d y  
p ro s tą  i k r ę c o n e , k r a t y  do okien, zlewów, «»- 
nałów piwnic r a r y , b a o h y  ku c h e n n e ; p ie c e  ttj>. 

k a w k i o gro d o w e  w r o z m a ity m  fa s o n ie . 
Wszelkie obstalunki uskuteczniJją się pod 

gwaranoyą z największą akuratnuśoią i w naj- 
KróCnym czasu po nonach najprzystępniejszych. 
C ea u ikl m a s zy n  ro ln ic zy o h  s ik a w e k  o g n .o w yc h  

p r z e s y ła  na żą d a n ie . 1651 14 20

PIWO
w bu te lk a ch  i w b e czk a ch

OKOCIM SKIE
Exportow e i M arcow e.

W  W  

C *
a P o

*

— o
co w

Za ‘  araun wykonanie < bi ilunu w ręczy 
Bun.iennie znany

SUad P ita  Krajowego i Z a p a n ic i^ e

b i p p e r
w Krakowie, ulica św. lana, 5.

1617 5 O

Młoda panna
mogąua udzielać puuzątków języka niemieckiego 
francuskiego , umiejąca krowieoczyznę damską 
i mogą .a panią wyręczać w gospodarstwie d:>- 
uiowem, poszukuje miejsca do towarzystwa star­
szej osoby lub dzieci. — Adres pod lit. H .  J .

poste rest. B r z e s k o .  1979 2 3

c. k. Z a k ł a d  z d r o jo w o -k a p ie lo w y  w  G a l i c y
W er obfita i silna „sinawa a l ia n t  Maiista '.

G ś l ó w n l e i l n e  a r o d k l  l e o s n l o z e  a r ę :
kąpiele mireralwe, ogrzewane metodą Sehwariza, w budynku elegancko urządzonym o 73 
gabinetach, kąpiele borowinowe, również elegancko w osobno urządzonym budynku o 27 
gabinetach, kąpiele gazowe'prz; głównym zdroju, metodyczne picie wó 1 z licznych źró­
deł mineralnych o różnym składzie chemicznym, doskonała żentyczarnia, nowa kefirnia,- 

1 kilka mleczarń, nowy wzorowo urządzony zakład gimnastyczny, park wielki z wielu
i wygodnemi spacerami.

Ku wygodzie i rozrywt goi o iłuży przeszło 1200 pokoi z eałkowifem umeblo­
waniem , nowo zbudowany, wspaniale urządzony dom zdrojowy, liczne restaurauye, cu­
kiernie, teatr przez cały sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, orkiestra 
zdrojowa ; fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniftrki, różni rękodzielnicy itp.

rf f u r .  „pod Zamkiem są Jo wynajęcia pdkdje tyiko na p itd ę y  24 godzin. ,
Dworzec kolejowy Musayus-Krynico 10 kilometrów od zakładu , zkąd znakomicie 

utrzymana droga de zakładu prowadzi.  ̂ 970 5 6
W  maju,, czerwcu i wrześniu cenj pomieszkait ‘ ka.-bowych , jako wis 

wszystkich rotlzui kąpieli .30j» niższe. 
rrócz stall prze: cały sezon ordynującego lekarza rządowego D r a  J i o p f f a ,  

praktj kuje 7 lekarzy tamże. — Frekweocya roczna wynesi wyżej 4000 osób.
W aamym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony

C . k . Z a k ł a d  w o d o le c zn ic zy  pod k ie ro w n ic tw e m  s p e c y a lis ly  D r a  E b e r s a . 
§ e a o n  o t w a r t y  o d  1 5  m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .

Na żądanie udziela wyjaśnień c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

M o lla  Proszk i Seid iickie
Tylk o  praw dziw e,

t. 1284

W kanceiaryi1 ć. k. magazynu potrzeb wojskewyon w Rzeszowie (Staroniwn) odbędzie się 
a n t a  14 s t e r p n .  i  1 8 8 0  o  g o d z .  1 1  r , . n o  p u b l i c z n a  e p r z e a a z  1 0 5  q  3 5  
k g ,  s n c h a r ó ,  ( Z w ł e b a c k ,  I 3 7 5  s z t n o  s k r z y ń  i  s a c h a r A w .

W eelu przedaiy przyjmuje się oferty tak pisemne jakoteż i1 untne, pierwsze muszą być 
zaopatrzone w stempel 50 centowy i do oznaczonej wyżej godziny zlecone io rąk powołanej Ko- 
misyi z oznaczeniem dokładnej ceny za metryczny cetnar sucharów, względnie z skrzynią.

Z  c. k. magazynu potrzeb wojskowych.
Kzeszow, dn.a 26 lipca 188» śt ku. 1950 1 2

jTLIĄ WIEDEŃSKA 
H e i l m a n n a  K o h n a  i  S y n ó w  w  W i e d n i a

zaopatrzona została na „ e z o n  w i o s u n n y  i  l e t n i  w wielki wybór 
uhrań męaKlota. 1 d zleo ln n ycli 

■ > i  i p ft c e n S c l i  ś U w r y c z i iy c h ,  u mianowicie
Ubrania Marynarkowe . • od 12 żłr. I Angliki z kdiłllzelką . . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . . od 23 złr. I Zarzutkl lutnie . . . - rd 12 złr.
Uurania salon, i fraków . od 25 złr. | M ap żyk rw ...................od 15 złr.
Płaszoze deszozow. Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni, kanii-

, znlkt Jedwabni i pikowe p najtańszych cenach.
U b r a n i a  d z i e c i n n e  n a j n o w s z e g o  f a s o n u ,  

■ k ł o d y  i u . . a e :  
w Wledaiu, w Kranówie, ul. urodzka, l 9 , w rrzemysiu, w I Lwowie, w Czor- 

nlowoawh, w Biały (Bllsuuj, w Opawie, w Plłźnla 
,| W  Aby umknąć pomył]! uprasza się1 o lapamiętaue nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znrjdujo.

Z szacunkiem H c i l i n a n a  K u k u  i S y n o w i©
1912 / O w K ęakó^^ęllpa firudaka Nr. I pU™

OBICIA

j O I T R Z E Z E N I E  ! |8 £ .

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i hrma A . M osia  - 
Trwały i pewny skutek tych 
proszkow. w najuporozywszyon 
lierplenlaeh, żołi ka i trzewiów, 
brzusznych kurczach ;ołądka, 
zalieg niemu, .gadze i ohroni- 
. jnea nr iroiu stolua, w eier 
pieniach wątroby zastujaoh, naje 
i hemoroidach , w mjrozmait- 
szych ohortbaob kobiebyoh, za­
pewnił od winu lat tym pro- 

szkoą. obszerne wzięcie
’ Fałszywe wyroby będą sądownie śoiga..J.

C e n o  z a p l e c z ę i o w a u r g c  o r j  g i n a l a e g o  p u d e ł k a  1 * 4 p . w . a .

Wódka francuska i sól Moila
Jako w c i e r a n i©  do skutecznego opatrywama gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparali owań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich st .leczeniach 
ranach, zapaleniach i wizodeciL W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, Lęleach i rozwolnieniu. — F n«zi.a z dokn.irnym opisdm *10 nutów, 
l y l k u  p r a w d z i w a ,  jeżeli k_i L daszka zaopatrzona jest w p o d p iw

'  “  » i l  .i  z n a k  c h r o n n y  M o l

A L E J  T R A N O W Y  M. K R O H N  &  Co.
w  B o r g e i i  ( w  B f o r w e ^ l i ; .

Najskutecriejszy . u ijodpc riedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł o  
przcei, s k f o f n i o i k i ,  w y s y p k o n  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzi«<_i. 59 32 52
Ze v szystl iok wbnndlaoh zuajdojąryoh , ,ę gatunków jedynio odpowiedni Jo leczuiczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  n i y c ł i .  k o s z t u j e  1 z ł r . w . a*

Główny a^.ła^ wysytok u A MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchłaubin.
Uprasza Hę p .  i .  fuoliczn^ść wyraźnie ząOac p,epar<ttów JHOLL î i n tylko 

te r ,-zyj.uo ’6, którt opatrzone są moja mar kr ochronną i podpisem.
S kłhdr uuzym uj ; KRAK., i UU’  iptek irtie W . R ed yk , J . S ied leck i, F . S ob iera jsk i, E . Sto,ik inar, 

K . W iszn iew ski, handle St Feintuoh, I. Jaw orn ick i; n B IA Ł Y  E . K , ler, apt.; r  B K U U A C H  M. K u lak, 
W . La, d berg, a p i , w  G C R A H U M O R a  R. Botezat. apt.* n J a k u s o a W i J  J . W ijło ck i, apt., i 3  
R ohm , a p » ; K O Ł O M Y I E. Stenzel, apt.; we L W O W IE  J  1 , ,  u .  apt. S. R ucker, a p t ; w N O W Y M  
S Ą C ZU  W . F ilipel;, apt. i K osterk iew icz w d o w a ; w  N O W Y M  T A K U U  U. Li.ui ; w  U H ZE M IŚLjU  Fi 
N a h lik , apt.; w R Z E S Z O W IE  W . Schairtrr i 8p.; w S O K A L U  E . W y io s -  iki, apt. t  S T A N IS Ł A - 
W u W I E  Ant- s tr . ip.ecki, apt.; w  S T R Y J U  W . K om orow sk i, apt.; w T A R N O P O L U  F. r - ‘
»pt.; w  T A R N O W IE  W . M iildi.er i Sp., Fr. L esaczynsk i, H. W ierzy ck i, St. Pa win Wilk i, apt., T . S charff.

H E . J M e s t l ó  m ą c z k a
2 0 - 1  e t n l

d l a  d z i e c i .
eknteb.

Liczn e
ś w i a d e c t w a

pierwszorzędnych
l e k a r z y .

32 odznaczeil
między temi

12 dyplomów honorowych 
i 1 4  Gołych medali.

Znak fabryczny. 1731 3 10
Z u p e ł n y  ś r o d e k  p o ó y w o o y  d l a  m a l y o b  d z i o o l .
■ V  Nie należy brać za jedno z wielokrotni' zachwalanemi róźnemt g, runkami mleka. WN

Zastępuje niedostatek mleka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i'zupełnie 
strawne, dlatego też poleca się dorosłym w c erpieniaoh żołądka jako środek pożywszy.

1 9 *  P u s z k a  9 0  c e n t ó w .  * * ^ | '
H e r n y K a  N e a t l e  z r ę B Z o z c u e  m l e k a ,

P u s z k a  5 0  e t .
Jkł> ly w Krakowie m tia

ozyński , K. Wiszniewski, K. v
aptekarzeW.  Redyk, A. Siedle ki, B. Stoekmar, J. Trau- 

rilczyńsLi i wsz>otkie nptekl i akłady apteczne w Galieyi.

!© □  m etr. s s  1 k ilo  =  1 tłr, 9 0  Lent.
Je a y n y  skła d w  K r a k o w ie  u 

S t a o i a Z a w a  P e i u t u o ł i a ,  R y n e k ,  L .  e .

F R A N C IS Z K A  C H R IS TO P H A
L a k i e r  p o l e k o w y ]

do zapuszczania podło y
bez woni, 

prędko schnący i trwały.
Pslrykąt ten zyskał dlatego niezaprzeczony roigłos i dóbr1, opinię, 

:e nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, uie zaś najtańszego, 
co przy oaśladownictwach właśńio ma miHjsce celem możliwości najtańszego 
zbytu. Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 
narki oię trzymać.

Pr5)fl5l Franciszka Ch ristopha Pnrlin
1 * “ a "  r a b r y k l  Ł a l r l e r u  1  M » a y  D O I  l l l l .

fc łady w Jaworznie u p. Teodira Dendery. w Wadowloaeh w aptece Seweryna
K u r o w s k ie g o ; w Wieliczce u p. L . W in d a k ie w ic a a ; w Żywcu F . Rybaraki. 1 7 0 7  4  10 ’

■  p i e r w e a o n ę d n y e b  f a b r y k  k r a j o w y c h  1 f r a n c u s k i c h .  
B o I o a  u d  W  o t .  1 i h - y ś e j .

W szelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukałenre i listwy.
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r s e c i t v  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
C e r a t y  n a  m e b l e ,  s t o z y  l  p o d ł o j  ę

polecają

K E T K Z E B i  A  D i r R C K T t S E l
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

Podejmujemy tapetowania całych pomfeszkań, pałaców i hoteli.
W z o r y  p r z e s y ł a m }  b e z z w ł o c z n i e .  1422 26 O

P m a m a  międzynarodowa
u l i c a  N l a w k o w o k n ,  Ł .  4 ,  dom

"■ Wgo Federowiaza 1961 5 6
w  t y m  t y g o d n i a

Wnoniifflii i m jir I370I7I. Cfil Iłl
Bliższa wiadomość plakatami.

M a i . r  w n i o l  l i f ik o w a n y , w  reunim  
®  w ie k u , z d o b re  m i świ >de-

II. m 1 , obowiąsuje się p J poaobió dzieci do
r f ' .o ,  ia e g a .iiiin u  d o  rn k ół ś re d n ich , p oszu k u je  
o d p o w ie d n ie g o  m ie j.u a  ua p ro w in o y i i dom u 
pry w a tn ym i B liższrt w ia d o m o ść  w  A dm iu<gtraeyi 
„N. j.eformy“ ib ,  i 2 3

Rzadka sposobność.
Z p o w o d u  zw in ię c ia  p ry w a tn e j p iw n ic y  są do 

s p rze d a n ia  L L lk a se *  ■ ą i t e le l
w i n t  y y e g lo r a k le g o

w  8 g a tu n k a c h , po tfeufe barUso n ib łie j,
B m n z ó j W iadom o ści u d zie li k a n to r  ] -od firm ą  

Józef Rupuport, aL. św. Auny, 4. 1901 6 o

na wypłaty miesięczne
sprzedaje po aenach umiarkowanych

K a n t a ; J H  Bapogort
Kruków, ul ów. Anny, 4. 1900 6 O 

Wydaje t:ę doiyeząue olligi podpisane przez 
towarzystw ' akoyjne z iniliouęwym kapSałam.

Różne mieszkania
s ą  d o  w y n a ję u lH  o d  1 p ą t d z i e r n i -
L a  ta' c ną mieszkania dla pp. Oficerów od­
powiednie, w  n o w y m  rto in i p r z y  n l ł -  

« J  J a s n e j ,  U . ó -
Blizsza wiadomość n_ miejscu. 1947 3 3

Podziękowanie.ś
Podczas ozterotygodniow, go pobytu W z a -  

b  u p a n o m  stołoważen lię w  r e u a a u r a c y l  
p u n i  U ń r s k .o J  „ a  J&r u u ó w k a c l i  na­
przeciw w i l l i  J a d w in ó W K U  i byłem z po­
danego mi jadła tak zadowolony, iż poozuwam 
się do obowiązku za surania złożyć pnni Cór-

Panienki
kształcące się w Krakowie, znajdą umieszczenie 
i najiriskliw ą opiekę pod przyslępnemi wa­

runkami id wr^t inia 1839 roku.
i677 5 8 U  S j — ł i U U w M . .
Ullea Grodzi j  L. 13, II piętro, od godz. 10— 1 
i 3— 6, od 15 sierpnia ul. Vhlna, 2, II piętru.

P o s z u k i r j ,  i s i ę

dwóch chłopczyków
l dobrego domu, ueza]zają~~ch do :zkół w Kra­
kowie, aa wikt i stancyę ; opieka staranna. — 
Niemka do rozmowy w domu. Bliższe szczegóły 
pod lit. A Z. poste rest. Kraków 1951 2 2

M A G A Z Y N  1513810
B r .  B I Ł E W S K I C H

dawniej J. Czyneiel syn 
w  K  r  ■  k  o  w  1  e

poleca w wielkim wyboize
Przybory do podróży
jak kufry drewniane, kuferki ręczue, torby, 
nessesery, paski do pledów, pledy weł 
niane poduszki gumowe kieszonkowe itp. 
I łi zcze od prooDu, także uieprzei ii l .  ne 
od deszczu, męskie i damsk. b 1 rfr. 3 —40.
Hrwie odilbszczii i parasolki męz.od słońca.

ifęożnikl ostre do wodnej kuracyl
po eeaaeh przystępnych;

^ i i n i . . , j B jy jn i i C .O i i L o  o  -o c .

|
f f  'W " f t

R jS S T a U R  a .C Y a  
Ogprodn Strzeleckiego
wydaje on' dsrjń obiady s ć dań' po 50 centów, 
wiel i wybór potraw i la carte ir każdej chwili, 
wgzelkie w na z pierwszorzędnych .firm tak kra- 

jówyen jak zagranicznych, 
piwo z słotnego browaru Ok iclmskiego. 

Kuchnia 'prowadzona przez sławnego kneba- 
rza warszawskiego. Uzzuga szybka i rzetelna. 

Uoeeinałn kręgielnia.
F ôleca sit łaskawej pamięci 

1974 3 8 Restaurator.

Rękawiczki niciąne i jedwabna
P a s k i

j u r t o w e , ‘ tk o rk o w e , k r a k o w . i g ó r a ls k ie ,
Elastyka na podwiązki 

J ed wa b na  I a k s a m i t n a ,
iiajlupsz& i najtańsze u

Wilhelma Fenza
». 1275 8 0

. MaryocelsTrie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie dział.lący na wszelmogo rodzp|U 

ef o/eby łoląuka._______  |
Marka oehrouu..

publiczne podzwhovrani#y >a zarazem ku- 
ohiiię Jej polecić wszy.tklm , którzy, bawiąc w 
Zakopanem, dbayą o zdr»wą i smaczną kuchnię.
1973 2 3 Kazimierz Piekarski.

Do sprzedania
na przedmieściu r e a l ik o s C , przyno­
sząca 8°/0, składająca się z k a m i e n i *  
e y  p i ę t r o w e j , d o m u  p - r t e r o *  
w e g o ,  n t a jn i ,  w o z o w n i ,  o g r o d n .

Bliższej wiadomości udzieli Admiu. 
rN. Beformy11. 1945 3 6

Bergmana pomada na łupież
usnwa jm po ttzećhkrotnćm. użyuifi v szelk.e 
.kórti. łapieśe o. glo prie — Skutek Horę Mny 
Flakon 75 ct. Nabyć można w aptece I O u .t 
B o s n e r a  w  K r a k o w i e .  16J6 6 6

Majątek ziemski
składający się z 30(1 morgów najlepszej 
ziemi jasielskiej. jest d o  n a b y c ia  
pod jardzo korzystnemi warunkami za 
pośrednictwem bdwukbta W ra Molo- 

w ija  we L w a w Ij ;  1922 5 6

• a a  15Jat mający, z dobrem wy- 
1I| V  ccowanietn, u-i.iejąuy po pol­

sku, niemiecki dobrze raobo\.jć, będzie zaraz 
przyjęty do praktyki w handlu J ó z « f a  So 
w iń a k ie g o  w  A n d r y c h o w i e .  1964 2 3

Północna Ameryka

Do w j  J N J N T lP H G r  w  41 k l t u n k i  i  10 innych miejsc O a n a - d y ,  
jak również do 2 ą o B o d i U e i i  r i t a - u ó w  prowadzi u a jk r ó i s / .a  i  n a jL a ń -
s z a  drug. p.zez C J u o P i r  o .

Cei^y jaz dy z Hamburga
do Q u e b e c  & M o n łr e a k  Warek 9 8 ,  — I do W u n i p c g ..........................marel 1 4 8 .8 0

> filh iea g o  . w o f  - - „ ittO .a o Id ó  H e g l a a  N. W. T. . V 1 7 5 .6 0  
do h i  P a n i ,  Minne. i l» „  1 6 1 . — Ido M ań F r a ń j i j c o  „  3u 7.H U

Osoby, zamyślające podróżować, zawiadamia się w ich własnym interesie, aby udawały 
się wprost do

(Ifl u a t l i  M clie F o s t d a in p f » e I t l f t s >  Cł e s e l l n e h a  ft 
A J L i a n  B r o t n e r s  C o .

1 ' 11 1 9  N i ^ e t .  L l f  E l t P O O L .
albo do ich zastępstwa t9 | liv ‘ 0  ś&  C ^O .

conccssionirte Schiffs-Expedient,en 
3 8 3  24 2 6  H. l ł l j o f a t k o r s l r i u s c ,  I I A H U I I K L .

o  .1 \

i I- l.
j  ILV,

Niezrównany przy brakn ape- 
tytn, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, widfciach, kwaśnych 
odbllaniacUa. kolkacn, katarach 

agamach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach 
w pęcherzu, przy zbytecznńj pro- 
dukcyi flegmy, żółtaczce, obmier- 
złoótfl 1 wouiitach, przy pochodzą­
cych z tałądka bółacn głowy, 
kurczach lnb zatwardzsniach, prze­
ciążeniu żołądka potrawami i napo­
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdacb. 
Cena flakoniku wraa z przepisem 40 centów a es kr. podwójnego 
70 kr. Główny składu aptekarza

• K a r o la  B r a d y
w  Krami, ran (Krami ler) na Morawic W AustryU
Ki oui Marlo: a 8k 'f  nie są żadnym srodH-m tajem­
niczym. Częlii składowe tychże są pi »y ka .. im 

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia wewazystkich Aptekacfr.
O s t f i e f i D i i l  Prawdziwe krople żołądkowe ma-

SEOcelskle bywąjt czestokrotnie fałszowane i uaślił­owane. — w dowód prawdziwości tych kroj>ll 
powiMoa każda but sika o owiniętą by< w opakowanie

znakiem
owbl*ppwinien prsepls nżywauiA kropli, z wzmianką, ke drukowany fest w arukurul H. Guska w Kromie- ry*u (Krsmsler.)

Prawd*'irs do nabycia «  KrakoorlU w apte­
ka su pp.: W. iłedyka, F. Grajewski igo, P. Kro- 
kiewit 1 L. Rosnera, F. Sobiorajakiegn, U. Sioek- 
mara, J Trauoiyńskiego sp tdkob K. Wiszniew- 
•kiegc w Autryoh0 -11  w apt. A. Mirron »wi -,a; 
w Bkty v ł, E. Kćlera i J. Kola“  1 , w Bo- 
ohnł w apt. ii. Dany ; w Brzesku w apt. W.

j  uszka ; w Chr: .11 wl« w ap1 Sporysza ; w 
Jażkuwloaob w apte Frano. Ks. Zopoth; w 

Duhu^yc <h w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. ! ulszynkiego ; w ■ a .Joi.oe Strumiło- 
woj w apt. K. Pjepe.a; w ten 1™ w apt. E. 
Suknlskiego ; W Lipniku ipi A. Fueh„a ; w 
Lima.iowy w apt. IV. A. Zubr.yeLi; W Myóla- 
nieaon w apt. U . Oumińskiego; w hlepołomi- 
oaoh w apt. o Tiehy ; w Pilżula w -,pt. Z, <Mąjki; 
w Radomyelu w apt. Marfuwskiego; w Rozwa­
dowie wapteee Wiue. Dabuwskiego ; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
r  apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w aptece K żemickiego w Sz mclule w ap­
tece 11 siowskiego; — w Szozjrowy w aptece 
W. Heinza; w r irnowie w apt. V,. L. Chodac- 
kiego, E. Rl ka, M Adlera ipteka pod anioł­
kiem) i J. So kalekiego; w Wiellozc w apt. B. 
Mieeziński; w Wojniois w apt. Nodzyńskiego ; 
w 1111! nowi'ach w apt. F. Si hurydera; w Za- 
kliozyn.e w apt. L mkay ; w Zakopanem w apt. 
F ird Tabeau; w Zaleszezykaoh w apt. J. Ka- 
jstaL wiozą; w Żywcu w aptece (fralfa i Her- 
dliozki. 500 24 6 i

/OOOOOOGC
P R A C O W N I A

wyrobów śtusarsko-mechanicznych
Braci Kosobuckich

i w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  H o r y a u s k i e j ,  L .  4=9 y
! nrzsdzona według najnowszego i najpraktyczniejszego systemu, na sposób zagrau1 v.ny, 
i zaopatrzona w wszelkiego rodzajn maszyn; pomocnicze, poleca s:ę Szanownej P 1 Pu- 
' bliczności, iż podejmujemy się wszelkibu robót maszynowych , jakoto: repera-yj pras;
' ri zyn drukarskich I Inl r t"i torskicłi, paratów do wody sodowej , ‘ reperacyj I usta;
, wiaaia tranomisyj: netawiamy i reperujemy wodociągi, oraz podejmujemy się wszelkich 

robót tokarskich z żelaza i in>,oga metalu, wytacv4*nv ‘tUP‘e ' . tml»f.
1 Oprócz tego podejmujemy się większych rabót budowlanych po bardzo przystę­
pn ych  cenach. Wyrabi imy balkony, t l "itrady schodowe, kraty, baryery na grohy itp , 

Przytem wyrabiamy zamki do drzwi, nieustępująoe zagrani.znyn , k ]»ed wzglę­
dem ceny, jakoteż i tssh łoćoi, które odznaczone zostały niż Wystawie krajowej w 1887 
.Oku si irnyn medalem c. k. MlnisPrstwa handlu.

Wszelkie zamówieua wykonujemy z jak największą dokładnością w osn luzonym 
czasie i po umiarkowanych cenach. Z szacunkiem

Bradu, Kosobuccy.

K arol G raf
przeniósł swoją pracownię wag dun/malnyoii i 
wyrobów siuiiuskloh z ulicy Orod<ki«j na u l .  

św . G e r t r n d y , 1 4 , w  IA ra k o -v ie .

Urocza miejscowość klimatyczna 
w T a t r a c h

ZAKOPANE
z u u i w m Ł E t z i c z y

D r a  C H R A M C A .
O tw a rty  przez c a ły  r o k .

Ualodzieane utrzymani* w zakładzie 
wraz ■ kuraeyą od Jr. 3.50. Poczta, 
telegraf, apteka na miejscu. W zakładzie 
b] dropatya, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacya. Pokoje elegancko ume­
blowane i w najlepszym stame. Kuchnia 
wyborna. Kręgielnia, bilard, gimnastyka, 
biblioteka, czytelnia Na żądanie prospek- 
ta wysłane zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 8 10

Z drokorai Związkowej w  Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A( Szyjewski,


